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S p o l e c s e a s i w o  F r a n c j i  o s k a r ż a  r s c g d

T l I Z r  N O T Y  Z S R R
do rządu francuskiego

E2® ł|l p rze c iw  koWdosi i d zie c io m  -  Uezpraw se 
aresztow ania -  w zerw anie rekewah iir a ie w y c lf

MOSKWA (PAP). —  Prasa opubłHtow sła #włe noty rządu 
radzieckiego do rzędu fraaeusNicg w sprawie Bajśc*a policji 
francuskiej na ob6z repafriawłów radzieckich w Beauresard 
oraz w gprawie aresztowania i deaertaeji obywateli radziec- 
kieh z Francji.

W  pierwszej nosie rząd rsdaiecki 
wskazuje, że obóz w  Beaaregsrd zało­
żony został la podstawie porozumie­
nia francusko -  radzieckiego z dnie 
38 czerwca 1945 ?. Przedstawiciele 
władz francuskich mieli nieograniczo­
ny dostąp do obozu, e poza tym we­
wnątrz obozu sprawowała funkcją ad-

Ca cŁsi&ft. ejfefie.
Na froncie pokoju
W  momencie, kiedy StaBy, 

Zjednoczone przeznaczają na ce­
le zbrojeniowe ponad S6°/o ogół-( 
nej sumy budżetu, kieay W ielka, 
Brytania; mimo silnego kryzysu 
przeznacza na cele wojskowe po 
ważne sumy, dziwić może kogoś 
niedawno uchwalony przez Sej­
mową Komisję Skarbowe - Bud­
żetową budżet polskiego M ini­
sterstwa Obrony Narodowej. f> 
kazuje się, że kiedy jeszcze w 
roku 1946 wydatki aa wojsko 
wynosiły 16,7°/» ogólnego budże­
tu, gdy w  roku 1939 wydatki te 
wynosiły aż 32°/«, to w  r. 1946 
wynosić będą one tylko 9,3*/» w 
stosunku do sumy ogólnej.

„Gospodarka narodowa —  po­
wiedział gen. Spychalski —  daje 
armii bazę techniczną, przemy­
słową, a jednocześnie tworzy no­
w y  typ człowieka, zorganizowa­
nego, zdyscyplinowanego, w y­
chowanego w e -współzawodnic­
tw ie pracy, gotowego do wyko­
nania zadań obronnych".

Podstawą pokojowej polityk* 
naszego państwa, jest niski bud­
żet na cele obrony narodowej, 
jest w ielki rozwój przemysłu 
rozwój gospodarki narodowej. 
Niech nie myśli jednak nikt. że 
Polska czyni lekkomyślnie prze­
stawiając się na tory polityki 
pokojowej. Przemysł polski jes; 
podstawą rozkwitu państwa, pod , 
niesienia stopy życiowej jego o  
bywateli, a tym samym !est saS- 
nym arsenałem wojennym. Praw 
dy te stały się aż nadto widocz­
ne w  czasie ostatniej wojny.

Nowy budżet wojskowy jest ■ 
budżetem wybitnie ookotewym 
i stanowi dzisiaj jeden z me- 
licznych wyjątków na świecie.

Na siłę obronną narodu —  po­
wiedział gen. Spychalski składa 
się szereg czynników, przede 
wszystkim czynników politycz­
nych. Układ życia politycznego 
kraju wpływa na to, że armia 
otrzymuje materiał ludzki, moc­
no związany ideologicznie z sze­
rokimi masami ludowymi, dzię­
ki czemu ma głębokie oparcie w 
społeczeństwie.

Polska na wszystkich frontach 
walczy o pokój. Walczy nie dro 
gą zbrojenia się po zęby. ale 
wychowując obywateli, zdolnych 
do zaciętego bronienia swe; nie­
podległości, ofiarnych i świado­
mych celu, do którego zmierza 
calv naród.

Niemniej, niż tanki i armaty 
znaczy ukochanie wolności i u- 
miejętność poświęcania dla niej 
nawet życia. (leg.).

m t e t e i e a c y j n ą  f r a n c u s k a  m i s j a  w o j s k o  

wa.
Nota (twierdza, że w  czasie naj­

ścia 2 tys. policjantów, uzbrojonych 
w  karabiny maszynowe 1 ezolgi, w  
obozie znajdowało się zaledwie 58 re 
patriantów radzieckich, włączając w  
to również kobiety i dzieci, których 
zachowanie było nienaganne i nie po 
wodowało przed tym żadnych nwag 
ze strony władz fraBenakich. Rząd 
radziecki określa jako „niedorzecz­
ne" tłumaczenie rządu francuskiego, 
iż najście 2 tys. policjantów na obóz 
spowodowane zostało rzekomo nie­
dozwolonym pobytem tam trojga ma­
łoletnich dzieci.
Zdaniem rządu radzieckiego incydent

tego rodzaju mógłby być załatwiony w
drodze dyplomatycznej przez zwróce­
nie się władz francuskich do admini­
stracji obozu lufe ambasady radzieckiej
w Paryżu.

Postępowame rządu francuskie** no 
ta określa jako nielojalne w  stosunku 
do Związku Radzieckiego oraz Jako 
brutalne pogwałcenie porozumienia z 
28 eeerwea 4945 r.

W  drugiej nocie w sprawie areszto­
wania i deportacji obywateli radziec­
kich z Francji rząd radziecki wskazu 
je na niedopuszczalne znęcanie się poli 
cjl francuskiej nad obywatelami radzie 
okiaai, którycb zakuto w  kajdany i któ 
tym grożono bronią palną. Ponadto 
władze francuskie nie zawiadomiły am
baaedy radzieckiej w Paryżu o doko
naniu aresztowań oraz nie pozwoliły
aresztowanym na skomunikowanie się 
z przedstawicielami ZSRR we Francj;.

W  dniu 9 hm. wiceminister spraw 
zagranicznych ZS R R  Gus*ew, na 
polecenie rządu radzieckiego wrę­
czył charge d‘a ffa 'res w ZSRR  p. 
G arpeuPer notę w  sprawie oskar­
żenia dwóch członków radzieckiej 
m isji repatriacyjnej F ila tow ą i 
Sorokina  ze strony rządu francu­
skiego o działalność, wywrotową, 
wymierzoną przeciwko Francji.

Postępow anie rządu francuskie

go ocenia rząd radziecki jako  
w rogie i sprzeczne z duchem u- 
kładu e sojuszu i  wzajemnej po- 
ł»X t-  - t Ł Z S R R  i F ra n cją  i 
zrzuca odpowiedzialność za jego  
konsekwencje na rząd francuski. 
Rząd radziecki polecił wszyst-

•i -w sprawie najścia 2 tys. policjantów na obóz 58 repatriantów 
radzieckich,

^  w  oprawie znęca,? i& ię policji francuskiej nad obywatelami 
“  Z. S. R. R.,

*5 w  sprawie aresztowania dwu członków radzieckiej m isji repa- 
triaeyjnej.

Komitet strajkoiuji rajzfltua do pracu

kim członkom radzieckiej misji re­
patriacyjne! oonścić Francję oraz

zr a. aby członkowie francuskiej
m isji repatriacyjnej r  ZSRR  nie-
7. włócznie opuścili terytorium

ZSRR
JednocżeSńFe rząŁr .*RfziecM ~po­

stanow ił zerwać roi< Hcanit han­
dlowe s F rancją  * od m ó r \ tr-ł- 
dania w h  18 c w b »  do 
francuskiej, ktć.%. r  *-~fa 
do Z S R R  w sprawie rawią<*in:a 
p ertra k ta c ji handlowych.

Ogromne uirażenie 
uj Pargżu

Nota ZSRR do rządu francuskiego, 
zawiadamiające o zerwaniu rokowań 
handlowych, wywołała ogromne wra­
żenie w całej Francji. Francuska opi­
nia publiczna czyni odpowiedzialnym 
rząd francuski, który swą nieobliczal­
ną polityką wobec ZSRR doprowadzi’ 
do obecnego stanu rzeczy

Ostatni dzieli strajku ®s Francji
Rządowi nie udało stłumić w ielkiego zrjjuiu

r&boW-ków
PARYŻ (PAP). — Jak donosi Agen­

cja France Presse rząd francuski przed 
łożył przedstawicielom CGT nowe pro 
pozycje. Na tej podstawie wznowiono 
rokowania, w wyniku których komi­
tet strajkowy postanowił wezwać straj 
kujących iobotników do powrotu do 
pracy.

Ostatni dzień strajku we Francji 
stał pod znakiem represji policyjno- 
wojskowych. Oddziały wojskowe wspie 
rane przez samochody pancerne przy­
stąpiły do usuwania pikiet strajko­
wych. Zanotowano obecność oddzia­
łów wojskowych, sprowadzonych z

francuskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech. Ruch drogowy w północ­
nym zagłębiu węglowym był kontro­
lowany przez wojsko i żandarmerię.

W Paryżu i na prowincji odbyły się 
gromadne manifestacje robotnicze na 
znak solidarności w obronie praw, o 
które toczyła się akcja strajkowa.

Do Paryża napływają coraz nowe de 
pesze. świadczące o solidarności świa­
ta pracy. Depesze z wyrazami sympa­
tii nadeszły między innymi od kilku 
Związku Zawodowych w Nowym Jor­
ku i Londynie, od dziennikarzy czecho 
słowackie’ ltd.

Szukamy nafty
Iotensguine poszufciuiania na całym Podlreroaciu
W AR SZAW A (ATI.). — Założony

M u r z y n i
nie mogą być lekarzaau.-;

W  odpowiedzi na coraz licz­
niejsze wystąpienia antymursyń- 

•skie w  Stanach Zjednoczonych 
w  Chicago odbyła się manifesta­
cja studencka przeciw dyskry­
minacyjnym praktykom, .7toso- 
wanym na Uniwersytecie w  sto­
sunku do młodzieży marzeń 
skiej, nie dopuszczanej na wc- 
reg wydziałów, a zwłaszcza 
wydział medyczny.

Podczas manifestacji przema­
w iało dwóch profesorów, określa 
jąc wystąpienie studentów jako 
w ielki wkład do walki z dyskry­
minacją rasową ha wyższyeh u- 
czelniach amerykańskich.

r"zez  Centralny Zarząd Przemysłu 
)- 'aliw  Płynnych, Instytut Naftowy 
, % Krośnie prowadzi intensywne
•* prace naukowo - badawcze, opra- 
j .lawując nowe metody wierceń u- 
doskonalając urządzenia techniczne 
w  przemyśle naftowym oraz prowa 
dząc stałe badania terenów, kry 
jących przypuszczalny? padające s:ę 
do eksploatacji złoża ’-,py. De zadań

Instytutu należy rown.c; ..-gamza- 
cja i nadzór nad szkolnictwem 
zawodowym.

Wyniki pracy Instytutu są poważ 
ne. Przeprowadzono już dokładne 
badania geologiczne Karpat i Przed 
górza, określono za pomocą specjał 
nie w tym celu skonstruowanej a- 
paratury zdolność produkcyjną złóż 
ropy znajdujących się obecnie w  
eksploatacji.

Z a  3 0  m ilio n ó w  d o la r o w

kupiruy fowarv w Danii

Z  konferencji londjjóskiei

Pośrednicy zarabiają miiiesiy
n a  s p e k u la c i f  w e g le m  n ie m ie c k im

W A R S Z A W A  'P A P )  Została 
handlowa polsko - duńska.

Umowę podpisał poseł E .P . w 
ny K elles-K raus  i  przewodniczący 
A n ton i Roman, ze strony zaś dnó 
nych Danii, p. Gustav Rasmussen 
Peter D r r llo o .

Zawarta umowa przewiduje 
w wysokości przeszło 30 mil. doi., 

W  ten sposób Polska wysuwa 
na drugie miejsce po Anglii.

Pertraktacje  odbywały się w 
nią i w duchu wzajemnego zrozłi 
dów

podpisana w Kopenhadze umowa

Kopenhadze, m inister pełnoiuoc- 
polskiej delegacji handlowej p. 

skiej —  minister spraw  zagran>cz- 
i minister pełnomocny p. Svcnd

obrót tow arow y polsko - duński 
po każdej stronie, 
się w wymianie handlowej Danii

atmosferze nacechowanej przyjaź- 
mienia interesów obydwóch naro-

LONDYN (PAP.). —  Ministrowie 
czterech mocarstw na sesji wtorko­
wej konferencji londyńskiej uznali 
zgodnie, że należy opracować współ 
ny program eksportowo - impor­
towy dla całych Niemiec, który zo ­
stałby opracowany przez władze 
utworzonego w tym celu departa­
mentu Min. Mołotow zapropono- 
nował, by z chwilą gdy zostaną u- 
tworzone centralne niemieckie agen 
dy administracyjne, zostały niesio­
ne bariery międzystrefowe i przy­
wrócony został swobodny ruch to­
warów w  całych Niemczech. Znie­
sione będą również wszystkie nie­
mieckie instytucje gospodarcze roz­
ciągające się na jedną łub więcej 
stref.

Następnie zabrał głos min. Bida- 
uit, który oświadczył, że Francja 
odmawia wszelkiej dyskusji na te­
mat centralnej administracji N ie­
miec, dopóki nie będzie wyraźnie 
sprecyzowane etanowisko innych

mocarstw w  sprawie przyłączema 
Zagłębia Saary do Francji.

W dalszym ciągu debaty min Mo 
łotow oskarżył władze brytyjskie o 
nieudolność gospodarczą. Stwier­
dził on, że Niemcy otrzymują tylko 
nieznaczną część należności za eks­
port węgla i że reszta tej należ­
ności idzie do kieszeni pośredników.

0nistn¥ bilans —
O E P  , B irr.y"

Omawiając działalność alianc­
kiej marynarki wojennej pod 
czas wojny, dziennik „L ibera­
tion" podkreśla, że polski kontr- 
torpedowiec „Burza" zatopił 79 
niemieckich łodzi podwodnych, 
t-j. więcej niż cała francuska ma 
rynarka wojenna.

Nie potrzeba więfeeaej po­
chwały.

Grobow iec H enryka I V  z kościoła św. Krzyża we W rocław iu, odna­
leziony we wsi W ierzbow o k. 8w*d nny.



t t i o m n e  sMaże
(Od własnego korespondenta „Słow a Polskiego”)

I wagę, że tego rodzaju akt sabotażu 
mógł mieć tragiczne konsekwencje, 
i prefekt oświadczył tylko, że „wszel­
kie środki ostrożności były zawcza­
su przedsięwzięte".

Przyznał się więc, że uszkodzeni* 
orów dokonane było za jego w ie­

dzą i przy aprobacie władz.
Oburzeni kolejarze podkreślają, 

że podczas niedawnego, 5 dni trwa­
jącego strajku kolejowego, nie zda­
rzy! się z ich strony najmniejszy 
akt sabotażu, nie zanotowano ani 
jednego incydentu, mogącego przy­
nieść komukolwiek szkodę. P rzy  
okazji przypominją okres okupacji, 
kiedy w ielu kolejarzy francuskich 
postradało życie, byle tylko ocalić 
życie swoich rodaków, organizując 
zamachy na pociągi niemieckie.

Czyn inżyniera Petit jest aktem 
zdrady w  stosunku do współobywa­
teli, tym  smutniejszym, że zysksł 
poparcie urzędowych władz.

Arras, w  grudniu
Jednym z ciekawych przyczyn­

ków do obecnej sytuacji we Francji 
jest fakt autentyczny, jaki zdarzył 
się w  Arras. W ywołał on oburzenie 
nie tylko wśród miejscowych kole­
jarzy, ale wśród całego społeczeń­
stwa.

Itóyn ier kolejowy, szef odcinka 
pomiędzy Lens i Arras M. Petit ka­
zał rozkręcić na tym odcinku szy­
ny, żeby uniemożliwić strajkują - 
ym  zdążającym z Lens odzyskanie 
dworca w  Arras, okupowanego przez 
personel nie strajkujący.

Delegacja sekretariatu federalne- 
o francuskiej partii komunistycz­

nej udała się do prefektury, żeby 
złożyć protest, przeciwko sabotażo­
wi, który mógł pociągnąć za sobą 
liczne o fiary w  ludziach.

Prefek t A rras odpowiedział dele­
gacji, iż fakt ten jest mu znany. Na 
zwróconą mu przez delegację u-

i  siyin Mtttułiczgym
ZSRR. W Moskwie zakończyły się 

sowiecko -  węgierskie rokowania gos­
podarcze. We wszystkich zagadnie­
niach, jakie byiy poruszane w roźmo 
wach, osiągnięto całkowite porozum;* 
mv.

TURCJA. Wschodnią //'.atoiię nawie 
dziło silne trzęsienie ziemi. W wielu 
miejscowościach domy są poważnie u- 
szkodzone. Ilość ofiar nie została je­
szcze ustalona.

USA. Senator amerykański Pepper 
wygłosił przemówienie, w którym pod 
kreślił, że stosunki radziecko - emery 
kańskie uległyby poprawie, gdyby u- 
sunięto z Departamentu Stanu takich 
ludzi jak John Foster Dulles. który 
jest wrogiem Związku Radzieckiego.

Rząd USA złożył w Kongresie pro­
jekt ustawy w sprawie recjonowania 
mięsa, benzyny 1 niektórych innych to 
warów.

CZBCżiOSf,OWACJA. Osobisty wy­
słannik Hitlera przy tzw. rządzie sło­
wackim Ludin oraz gen. SS. Hoeffie 
zostali powieszeni na podwórzu wię­
ziennym w Bratysławie.

PA LE STYN A  Z więzienia w Acr* 
zbiegło 16 więźniów arabskich. W ma 
ju br. z tego więzienia uciekło prze­
szło 250 Żydów i Arabów.

H ISZPAN IA  Podczas oblewy poli­
cyjnej w dzielnicy Madrytu la Guin- 
dolera, wywiązała się trwająca godzi­
nę strzelanina między republikanami 
a gwardią cywilną.

Przeszło 100 Hiszpanów zbiegło s 
Hiszpanii do Afryki Północnej. Ucie­
kinierzy znajdują się w Casablance:

BU ŁG AR IA  Zgodnie x przyjętą w 
czwartek nową konstytucją, która pr*a 
widuje wybór nowych członków praw 
Zgromadzenie Narodowe, premier Dy­
mitrow podał się wraz z rządem do dy 
miśji.

W IELKA BRYTANIA. Brytyjski min. 
handlu Wilson, opuścił Moskwę, uda­
jąc się z powrotem do Londynu. Dal­
sze rozmowy handlowe będą konty­
nuowane przez ambasadora brytyjski*, 
go Petersona w Moskwie.

9 g rm iw  raśu
2 8 5 .0 0 0  d o la r ó w
przebyło do Gdańska

G D AŃSK (PAP.). —  W  dniu 9 
b.m. przybył da portu gdańskiego 
statek kanadyjski „T rw orż" z  Mont 
realu z  ładunkiem przeszło 3.000 
ton. Ładunek składa się m.in. z 
z medykamentów, mleka skonden­
sowanego i 9 gramów radu, o 
wartości 235.000 doi., nadesłanych 
w  ramach pomocy UNRRA. Jest to 
trzecia przesyłka radu z cfestuw 
U N R R A

się prawdziwa bitwa,' podczas której, 
według informacji brytyjskich, zginął 
ło co najmniej 6 Żydów i 12 Arabów. 
Na terenie tym rozlokował się obec­
nie batalion wojsk brytyjskich.

W Haifte doszło do nowych zamie­
szek w związku z wystąpieniem o- 
bronnych organizacji żydowskich prz* 
ciwko Arabom. Podczas starć między 
Arabami i Żydami rzucono z obu stron 
granaty ręczne.

Pisma żydowskie w Palestynie pro­
testują przeciwko postawie policji bry 
tyjakiej, faworyzującej napastników a- 
rebs.-nch. Agencja Żydowska domaga 
s:ę, by policja brytyjska zabezpieczyła 
ruch między Jerozolimą a Tel Avivem. 
W przeciwnym wypadku Żydzi posta­
rają s:ę sami o zabezpieczenie tego 
szlaku.

JEROZOLIMA (PAP). — W rejonie 
między Jaffą a Tel Avivem rozegrała

P a le s t y n a  w  p,jo ir i l® n la d i

Bitwa mlędzy Jaffą i Tel Av;vem
Żydzi domagają się zabezpieczenia dróg

C gfzgęgi p re c e s e i  gsocf g/fegfggre

C o  i o  b y ł a  „ H a d e s  W a w e r s k a " ?
—  poinformował Puzak —  posie­
dzenie rady naczelnej W R N  poprze­
dzone t. zw radą wawerską. Rada 
wawerska była instytucją, pow oła­
ną w 1939 roku, w skład której we­
szli przedstawiciele różnych orga- 
n izacyj, działających w  okresie 
‘przedwojennym. Rada wawerska 
wyłoniła w owym czasie centralny 
kom itet wykonawczy W R N .

Podkreśla się, ża powyższa koncesja 
może być połączona ze znacznymi nie 
dogodnościami dla Anglii. W wypadku 
bowiem, gdyby import surowców, zwła 
szcza złomu i budulca ze stref połą­
czonych do obszaru szterlingowego 
przewyższył eksport brytyjski do tych 
stref, Anglia zmuszona będzie wyrów­
nać różnicę w  dolarach.

magnezja i  inny łatwopalny mate­
riał w  luku, w  którym znajdowały 
się paczki amerykańskie dla Pol­
ski. Podczas wyładunku w  Gdyni 
stwierdzono, że na ogólną liczbę 
27.155 worków pączkowych spalo­
nych eałkowicie jest 752 worków.

Liczba paczek zniszczonych zupeł­
nie wynosi około 10.060 szuk.

I®.®0© paezsk amerykańskich
Msa s t & i l k e s

dących do . cr;o celu było wysyła­
nie ludzi na roboty do N iem iec lub  
też masowe wywożenie do obozów 
koncentracyjnych w Oświęcim iu i 
M ajdanku. W; latach 1942 43 wy­
siedlono z Zamojszezyzny ponad 
110 tys. ludzi.

Z reguły otaczano wsie w  nocy, 
dawano kilkanaście minnt czasu 
na spakowanie się i pędzono przed 
sobą, szczująe psami. Lu dzi tych 
wtłaczano do wagonów tow aro­
wych, nie dając im pożywienia 
przez kilka dni. W  lecie ludzie du­
sili się z gorąca i pragnienia, zaś 
w  zimie zam arzali w  nieopalonyeh 
wagonach.

Reasumując swe wywody b iegły 
oświadcza, że z danych jego wyni­
ka, iż  komenda obozów koncentra­
cyjnych ściśle współpracowała z 
kierownictwem akcji wysiedleńczej 
z Zamojszezyzny.

Najw yższy Trybunał Narodowy 
ogłosił następnie decyzję dotyczą­
cą dopuszczenia szeregu świadków 
powołanych przez obronę.

S w ia i-k  obrony dr Ja n  Reyman 
podaje szczegóły działalności osk.

Mueneha, k tóry k ilkakrotn ie już 
był cytowany w  zeznaniach jako 
ten, k tóry  w yróżn ia ł się swym ludz 
kim traktowaniem  więźniów. D r 
Reyman przytacza kilka w ypad­
ków kiedy osk. Muench pom agał 
więźniom polskim, ale podkreśla z 
naciskiem, że Muench był jedynym 
wyjątkiem  spośród całego persone­
lu obozu w  Oświęcimiu.

Następny świadek obrony —  L o ­
la B<berstein, która została w ezw a­
na na wniosek osk. A lic e  Orlow- 
sky cytuje odosobniony fak t l ito ­
ści, jaką O rlowsky rzekomo prze­
jaw iła  wobec je j córki. Świadek 
nie neguje jednak faktu, że O rlow ­
sky była postrachc-m obozu i  b iła  
często w ięźn iarki, które ź le  sta ły  

jy  szeregu.

niem, biciem, szykanami i  pogar­
dzaniem: Janusz Olezyk i inni“ . Na 
rozpraw ie Gładysz oświadczył, iż 
podziemny sąd obozowy umieścił 
O lczyka na liście osób, których 
działalność obozowa winna stać 
się po zakończeniu w ojny przed­
miotem rozpraw y sądowej. G ła ­
dysz zeznał, że w idzia ł Olczyka 
wśród Niemców, gdy ci ostatni b ili 
w ięźniów  idących do kąpieli. N ie 
może jednak tw ierdzić, czy Olczyk 
sam w ym ierzał ciosy. Świadek M a­
linowski również tw ierdzi, że w i­
dział jak  Olczyk b ił i  kopał w ięź­
niów, wychodzących z baraków na 
'apel.

Zeznania innych świadków nie 
wnoszą zasadniczo do sprawy nic 
nowego, potw ierdza ją  jedynie, że 
Olczyk nie cieszył się w  obozie do­
brą opinią tow arzyszy niedoli. N a ­
tom iast św iadek W ien er w ysta­
w ia oskarżonemu świadectwo ko­
rzystne, zaprzecza jakoby oskar­
żony katow ał w ięźniów, jeśli zaś 
kogoś uderzył to jedynie w  celu u- 
trzym ania porządku na swoim blo­
ku, by ł bowiem w ielk im  służbistą. 
Zab iera ł wprawdzie 2  paczek nad- 
syłanjrch więźniom spoza obozu 
część żywności, a le żądali tego 
SS-mani, którym  m usiał się oku­
pywać. Ńa tym  rozpraw ę odroczo­
no do dnia następnego, * %

zauiizczizii iiiaitctig i i l i s m s u '
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Św idnica (R Z )  (tel. od w ł. kor.) 
W  dniu dzisiejszym  wznowiono 
przed tutejszym  Sądem Okręgo­
wym  proces Janusza Olczyka, o- 
skarżonego o znęcanie się nad 
współw ięźniam i w  obozie koncen­
tracyjnym  na Majdanku i  w  Gross- 
Rosen.

W ie lką  sensację w yw oła ły zezna­
nia świadka A ntoniego Gładysza, 
autora głośnej książki p t.: „P o ­
w rót z piekła h itlerow skiego“ . G ła ­
dysz na stronie S7 w  tej książce 
pisze: „W s ław ili się swą pracą na 
rzecz podpalaczy św iata mordowa-

życiowej, starając się tym  samym 
o wyniszczenie lokalnego elementu 
polskiego. Jednym ze środków wio-

Po lityka  Niemców zmierzała do 
pozyskania na terenach żyznej Z ie­
m i Zam ojskiej nowej przestrzeni

K R A K Ó W  (PA P ). —  W  15 dniu procesu oświęcimskiego 
pierwszy zeznaje biegły prof. dr. Zygmunt Kiukoy iki, który od 
początku wrojny gromadził materiały historyczne dotyczące Za  
mojszezyzny. Biegły wiąże tę kwestię z obozem oświęcimskim.

W A R S Z A W A  (PA P ) —  Minister 
Oświaty ustanowił trzy nagrody w  
wysokości 250, 200 i 150 tys. zł za 
prace z zakresu historii Ziem  Od­
zyskanych.

Nagrody zostaną przyznane przez 
jury, powołane przez Zarząd G łó­
wny Polskiego Tow. Historycznego

za prace, bądź w  rękopisie, bądź 
wydane drukiem w  latach 1845—  
1948 r.

Ogłoszenie przyznanych nagród 
nastąpi w  czasie Zjazdu Historyków 
Polskich we Wrocławiu we w rze­
śniu 1948 r.

zi prace iiisierycie o Zienracd O t t i y c l i
SuS a taysmlosqr nntfi-ttff,,
150.000 zł n t S t t i s Ś M ^ g t  G ś u / s u i ą g

W A R S Z A W A . (P A P ) .  Na wstę­
pie 6 dnia przewodu sądowego 
przeciwko Kom itetow i Porozum ie­
wawczemu organizacji podziem­
nych, prokurator zadaje kilka py­
tań osk. M ar szewskiemu.

Następnie zeznaje osk. Obarski 
b. dziennikarz t b. kierownik re fe­
ratu prasowego Min. Odbudowy. 
Osk. Obarski przyznaje się do przy 
należności do organ izacji n ielegal­
nych, wypiera się jednak współpra­
cy z wywiadem.

Na wstępie swych zeznań osk. 
oświadcza, że pracował w  różnych 
organizacjach podziemnych. P rze ­
chodząc do szczegółowego omówie­
nia swej działalności w  W R N  w y­
jaśnia, że do chw ili wyzwolenia 
kra ju  był pełnom ocnikiem  ceńtra l-

BERLIN. (A P I) —  W  Berlinie o- 
bradował ostatnio Kongres Ludowy, 
poświęcony kwestii sprawiedliwego 
pokoju i jedności Niemiec. W  Kon­
gresie tym wzięło udział 2.215 dele 
gatów, reprezentujących wszystkie 
partie polityczne z całych Niemiec.

Po dwudniowych obradach uczest 
nicy Kongresu uchwalili rezolucję 
do przedstawicieli W ielkiej Czwór­
ki w  Londynie, w  której podkreśla 
się, iż Kongres przedstawia nastę­
pujące postulaty:

1 Wysłuchanie przez Radę Mini­
strów żądań delegacji niemie­

ckiej, wyłonionej przez Kongres.

2 Zapewnienie Niemcom iokoju, 
opartego na postanowieniach 

z  Jałty i Poczdamu.

3 Zagwarantowanie przez traktat 
pokojowy jedności poiityez 

nej i gospodarczej Niemiec.

4 Utworzenie centralnego rządu 
niemieckiego.

E* Po podpisaniu traktatu pokojo- 
W  wego rozpisanie wyborów do

WASZYNGTON (PAP). — Amerykan 
oki min. wojny Kenneth Royall oświad 
czył na posiedzeniu senackiej komisji 
finansowej, ża na podstawie porozu­
mienia z Wielką Brytanią, USA od 1 
stycznia 1948 roku będą sprawować 
całkowitą kontrolę nad polityką eko­
nomiczną i finansową „Bizonii", przej 
mując jednocześnie brytyjskie zobowią 
zania dolarowe na tym obszarze.

© « #  W s ś ą j c z n i a
Bizonia kolonią USA

nego kom itetu  wykonawczego W R N  
na okręg warszawski.

Obarski opowiada o jednym z 
zebrań C K W  W R N  w B rw inow ie 
z udziałem Zaremby, Pajdaka, 
Szczurkowskiego, Zdanowskiego, 
Dzięgielewskiego i in. O decyzjach 
powziętych na tym zebraniu, po­
w iedział Obarskiemu sekretarz ge­
neralny W R N  K azim ierz Puzak. 
W  najbliższym  czasie odbędzie się

dania aktów  zdrady abann, drugi 
był kierownikiem  jnstrtntu ehemi- 
graficznego.

Od dawna było jt i i  wiadome, że
w obiegu znajdują się fałszywe 
paszporty. Trudno było jednak 
wpaść na trop  tej organizacji fał- 
sżorskiej, która niewątpliw ie ma 
kontakty międzynarodowe. Policja 
norweska odmawia udzielenia ja ­
kichkolwiek in form acji w  tej spra­
wie.

Dziennik „Kobenhava“  powołu­
jąc się na jedno ą pism irlandz­
kich donosi, że banda wykryta w 
Skandynawii współpracowała z o r ­
ganizacją nazistowską w Ir la n d ii. 
Naziści irlandey nńeli otrzymać z

D an ii zapomogę w wysokości 40 
tys. funtów . N a  czele organizacji 
w Dublinie sto ją  podobno jak iś  
B iałorusin  i pewien Polak, który
był szpiegiem niemieckim.

Dziennik podkreśla, że argentyń­
skie p laców ki dyplomatyczne za­
chowują milczenie.

Zgromadzenia Narodowego, które 
ten układ ratyfikuje.

5 postusatów Kongresu w Berlinie

Takich uczelni
trzeba jak najuiięce?

W A R S Z A W A  (API.). —  W .p ierw ­
szych dniach stycznia 1948 r. uru­
chomione zostanie w  Zabrzu pierw 
sze w  Polsce Technikum Spożywcze. 
Uczelnia posiadać będzie dwa w y ­
działy: konserwowy z sekcjami — 
mięsną, warzywniczą i  rybną i 
fermentacyjny.

Technikum Spożywcze zorganizo­
wane będzie w ramach Istniejącego 
tic. terenie Zabrza ośrodka szko­
lenia zawodowego.

W  chwili obecnej przygotowywa­
ne są dla nowopowstającej uczelni 
niezbędne laboratoria i stacje do­
świadczalne. !

Kopenhaga - Sztokholm • Oslo - Dublin
4 1#erti p rzen s if^ iilc z fi z e lu c z o  c o r e z  s i e r s z e f t r ę f i

S Z T O K H O L M  (P A P )  W ie lka
afera szmuglu hitlerowców do 
Ameryki Południowej jest szeroko 
omawiana przez prasę państw 
skandynawskich. Przypuszcza się, 
że afera ta, k tóra  w ostatnich cza­
sach rozw ijała się w Kopenhadze 
i Sztokholm ie, rozciąga się rów ­
nież na Oslo.

W edług doniesień „A ftenpos- 
tenk polic ja  zatrzym ała dwie oso­
by oskarżone o sfałszowanie pasz­
portów norweskich. Jeden z aresz- 
Dwanych pracował w urzędzie ba-

G D YN IA . (PA P ) —  Na statku a-
merykańskim ,,Morrnackpine“ , zdą­
żającym do Gdyni, zapaliła się pod 
czas podróży % powodu sztormu



Oby pokój zapanował w Palestynie

N ie  walka -  l e c z  k o m p r o m is
W  Palestynie powstaje nowe niepodległe państwa żydów,* 

skie Judea. Bryty jskie i arabskie siły policyjne wycofują się już 
z terenów, które przyznano oaństwu żydowskiemu. Tw'orzą się 
już zarysy przyszłego rządu Judei. Wprawdzie świat arabski 
protestuje przeciwko historycznej decyzji ONZ w sprawie Pale­
styny —  nicmnie; wola Zjednocztmyeh Narodów musi być wy­
pełniona.

Przyjrzyjmy się, jak wygląda oraea żydowska w Palesty­
nie.

Ruch sjonistyczny i socjaiistycz 
ny żydowski nada* osadnictwu ży­
dowskiemu w  Palestynie charakter 
polityczny, ogólno - narodowy 
społeczny.

Postawiono zasadę: na roli praco­
wać ma Żyd, ziemia jest własnością 
narcdu żydowskiego, w  miejsce go­
spodarki plantacyjnej, należy wpro­
wadzać gospodarkę samowystarczal­
ną. Własność środków produkcji 
rolniczej musi być wspólna, udział 
w  zyskach winien być zależny od 
potrzeb współpracowników, kierow­
nictwo i gospodarka musi spoczy­
wać w  rękach ogółu. Wychowanie 
młodzieży winno być oparte na ż.c.sa 
dach narodowych i socjalistycz­
nych, na poszanowaniu i umiłowa 
niu ziemi. Wyklucza się wszelką 
pracę najemną, wprowadza współ­
pracę kolektywną i wreszcie w  
miejsce dążenia do indywidualnych 
zysków: kolektywny wysiłek dla
wspólnego dobra.

3 ty p y  o s a d n ic tw a
Dziś istnieją następujące typy 

osadnictwa rolnego:
M ORSZAW  OW DIM: uprawa zie­

mi na własne ryzyko i rachunek, 
wspólność maszyn, zakupów i sprze 
dąży, wzajemna pomoc.

K W U C A: gospodarstwo kolektyw­
ne małej, dobranej grupy ludzi.

KIBTTC: kolektyw gospodarczy,
dochodzący nieraz do 1.000 człon­
ków (np. Kibuc Josef w  dolinie 
EMEKU). 1

Największą popularnością cieszą 
się Kwuce. Kibuce Żydzi uważają 
na ogół za organizację przejściową, 
służącą dla wchłonięcia od razu 
wielkich mas emigrantów.

W śród gajóir 
pomarańczowych

Obok gospodarki rolnej prowadzą 
Żydzi bogato rozwinięte sadownic­
two, szczególnie owoców cytryno­
wych t.zw. pardessy, oraz ogrodnic­
two. Skupem i  zbytem produk­
tów rolnych i  hodowlanych zaj­
mują się spółdzielnie „Tnuwa", jest 
to spółdzielnia skupu i rozdziału 
produktów rolnych, hodowlanych, o- 
grodniczych i t.d. Prowadzi też 
przetwórstwo.

^  Tel-Aviv  
centrum kultury

TEŁ. A V IV  rozmachem swym i 
młodością przypomina Gdynię. 
JEROZOLIM A żydowska uderza do 
stojeństwem gmachów publicznych 
H A IF A  zapobiegliwością i sma 
kiem estetycznym architektury. NA 
T A N IA  jest równocześnie wielkim

W IADOMOŚCI 
GO SPO D ARCZE

W  związku z organizowaną na r. 1948 
Wystawą Ziem.Odzyskanych we W ;o 
cławiu, zawiązała się Specjalna Ko­
misja Turystyczno -  Komunikacyj­
na.

W najbliższym czasie ogłoszony będzie 
specjalny cennik dla zakładów fry­
zjerskich.

W  Paryżu szaleje drożyzna. Koszty u- 
trzymania wzrosły o ód proc.

Narodnc Dwadlo z 'Opawy
gra w Opolu

Opole (rh.). 7 bm. przybył do Opo 
la w  towarzystwie referenta oświa­
towego M RN z Krnowa redaktora 
Wiktora Kaczera dyr. Śląskiego Na­
rodowego Teatru z Opawy Oskar 
Linhart w  celu szczegółowego omó­
wienia wymiany zespołów teatral­
nych między Sleskim Narodnym Di 
vadlem w  Opawie a Powszechnym 
Teatrem Ziemi Opolskiej w  Opolu. 
~ W konferencji wziął udział z ra­

mienia Teatru Opolskiego kierow­
nik organizacyjny Tadeusz Micha­
lak. Czeski zespół teatralny wystąpi 
w- przyszłym miesiącu z dramatem 
Karola Capka „R.U.R." w trzech 
mia.stach Śląska Opolskiego 2. 1. 48

w  Opolu, 3. 1. 48 w  Gliwicach i 4. 
1. 48 w  Koźlu. Teatr Ziemi Opol­
skiej wyjedzie do Opawy najpraw­
dopodobniej w  pierwszych dniach 
lutego z jedną ze sztuk klasyczne­
go polskiego repertuaru teatralne 
go.

Podczas konferencji dyr. Linhart 
wyraził nadzieję, że ku obopólnei 
korzyści dwu bratnich narodów wy 
łoni się na pewno możliwość stałej 
wymiany zespołów teatralnych mię 
dzy Opolem a Opawą.

Wieczorem goście czescy byli o- 
becni na przedstawieniu komedii 
muzycznej Berra i Verheuila ..Mo­
ja siostra i ja “ .

ośrodkiem przemysłowym (diamen­
ty) i prześlicznym nadmorskim 
letniskiem.

Tel A v iv  i Jerozolima są ognis­
kami życia kulturalnego. W Teł 
Av iv ie  istnieje hebrajski teatr ira 
matyczny „H A B IM A “ , opera, jperet 
ka, znakomita Filharmonia Palestyń 
ska (większość muzyków pochodzi 
z Polski), teatr robotniczy „OCHEL", 
wiele kin, kabarety i t.d. 

Jerozolima ma

doskonały 
uniwersytet hebrajski

z bogatą biblioteką (duży dział ksią

bryki: tekstylne, garbarnie, prze­
tworów rolnych, szlifiernie liamen- 
tów, pomocniczy przemysł zbroje­
niowy, elektro - techniczny, farm a­
ceutyczny.

Prądu dostarczają olbrzymie Za­
kłady Kuthenberga. Ostatnia w o j­
na przyniosła Żydom wiele korzyści 
i  w iele strat. Wojna wywołała nie 
znaną dotąd w  Palestynie chęć ła­
twego zysku, nie zawsze moralnego. 
A le  wojna dała Żydom jedną rzecz 
wspaniałą. Przekonała tysiące Ży­
dów, którzy odbyli służbę wojsko­
wą, że naród żydowski w- razie po- 
traeby będzie umiał zrobić użyfek z

i  o z e ie i i iy  do mydelniczHi i budulca
(o t) Do Strzegomia —  2 k ilo 

metry, siedem do lagru  Gross-Ró- 
sen (niedawno, w  ciężki deszczem 
dzień listopadowy 20-tysięczny 
tłum wołał tam : „Hańba protek­
torom N iem iec"!) M iejscowość na­
zywa się Graby. P o  prawej tną 
mgłę zgrzytliw ie  dźwigi kamienio- 
łomówr. na Iew'o —  Roszarnia, jed­
na z największych w Polsce, ze 
swym olbrzymim kompleksem bu­
dynków, szumem pneumatycznego 
transportera. Żółtawy opar wędru­
je ponad cuchnącą powierzchnią 
basenów.

Przed dwoma laty... jak  zw-ykle—  
zrujnowane hale, brak maszyn, 
deski 3terczące na miejscu n ieist­
niejących pomostów. Dzisiaj —  

W yprodukowano: w  ciągu łipca 
roku 1945 —  12 ton włókna i  pa-

y\jotatld i
z życia  kulturalnego "Wrocławia

W O K Ó Ł  S P A R T A K U S A

Pewnego rodzaju sensacją jest 
zawsze ukazanie się na scenie 
tea tra lne j żywych zwierząt; sa 
mochodów, m otocykli A lp . rzeczy, 
które każdy przecież ogląda 
codziennie na ulicy. W  jednym z 
teatrów  paryskich przez cały 
rok  cieszyła się niebywałym po­
wodzeniem sztuka, w k tó re j na 
scenie znajdowała się gadająca 
papuga. Nieszczęściem papuga  
zginęła i zastąpiono ją  innym  
ptakiem, wtedy publiczność’ prze 
stała chodzić na sztukę, którą  
musiano po k ilku dniach zdjąć z 
afisza.

W  czasie prób „Spartakusa", 
gdy wprowadzono na scenę ko­
nie —  au tor dram atu, k tóry  sie­
dział na widowni zażartow ał: Są 
żywe konie I  Powodzenie mu ro ­
n i m e !

Po prapremierze .na której pu I

bliezność nadzwyczaj gorąco przy­
jęła dramat, W . R. Dobrowolski 
nie zapomniał jednak o koniach i 
gdy na kolacji w gronie aktorów, 
pito różn zdrowia, autor w yp ił 
też zdrowie koni — > takie „końskie 
zd row e".

*  *  »

Konie dostarczyły też sporej do­
zy humoru w czasie prób. ciągle 
rozpytywano się, która garderoba 
będzie przydzielona koniom i kto 
będzie je  charakteryzował. Ogólną 
wesołość wzbudził po jednej z prób 
wyjazd na scenę Mieczysława Ser- 
wińskiego z parasolem na koniu.

*  *  *

Pow iada ją , że największą perfi­
dią ze strony reżysera, było obsa­
dzenie roP niemej Menasa przez 
jedynego śpiewaka operowego w 
tym spektaklu A lfreda  €zopka.

E C H A  A N K IE T Y  
Jeden ze znanych satyryków bio

rących udział w Zjeździć L ite ra ­
tów po przeczytaniu w ,.niedyskre­
cjach“ wyników ankiety p. t. „Co 
Panu się najbardziej n ’c podobało 
we W rocław iu “  wyraził s ię : ..dla­
czego miCe się nie spytali? Co m> 
się najbardziej »>e podobało we 
W rocła w iu ; to. żc na żadnej z wy­
staw księgarskich nie - zobaczyłem 
sw ojej książki".

D W A  G R Z Y B Y . . .
W rocław  jest jedynym, miastem 

w Polsce, który będzie posiadał aż 
dwie Opery.

To nie jest ża rt!
L  owiedzieliśmy się. że we W ro ­

cławiu przy poparciu O. K . Z. Z. 
tworzy się Opera Robo nicza pod 
kierownictwem Dyrektora Stani­
sława Drabika. Solisi vni w tej 
Operze będą amatorzy ze świata 
pracy. Podobno niektórzygi nich po 
siadają przepiękne m ateriały gło­
sowe. W  przygotowaniu jest Ope­
ra Moniuszki „F lis " . Nie wątpimy, 
że pod kierownictwem znakomite­
go pedagoga i organizatora jakim 
jest D yrektor D rab ik  i  amatorzy 
mogą się zamienić w  śpiewaków 
operowych. Poza tym  Opera ta bę­

dzie zapewne bardzo ciekawym eks 
perymentem.

B IA D A  R E C E N Z E N TO M  
Jeden z recenzentów w rocław ­

skich m iał nieszczęście napisać w 
sprawozdaniu z pewnego koncertu, 
że grupa instrumentów- dętych fa ł­
szowała. Muzycy gra jący na tych 
instrumentach poczuli się głęboko 
dotknięci i zwrócili się do recen­
zenta z w-ymówkami. M iędzy inny­
mi jeden z nich pow iedział: „Pan  
nie może słyszeć czy instrumenty 
lęte fałszują, jeśli Pan  nie umie 
na nich grać."

„Gorzej jest jeśli ktoś gra na 
instrumenci dętym, a nie umie u- 
słyszeć jak  fa łszu je" —  odpowie­
dział spokojnie recenzent.

N IK T  N IE  .JEST P R O R O K IE M  
W E  W Ł A S N Y M  D O M U  

Od dawna nie oglądaliśmy za 
pulpitem kapci mistrzowskim Ste­
fana Syryły, k tóry jest obecnie 
kierownikiem adm inistracyjnym na 
szej Opery i  F ilharm onii. N a to ­
miast K raków  oglądał niedawno 
Syryłę dyrygującego gościnnie k il­
koma operam i!

W. SCIBSKI.

kuł, w  styezniu 46 —  17 ton, rok 
później —  24. Tonaż październiko­
wy wyraża się cyfrą  40, przy w y­
konaniu 129 proc. norm/ i 120 p la ­
nu.

Równocześnie zorganizowano sto­
łówkę, żłóbek, św ietlicę i  klub 
sportowy.

Na ogólną liczbę zatrudnionych 
—  320. 150 zrzeszoitych jest w
bratnich partiach P P S  i  P P R .

Strzegomska Roszarnia Lnu na­
stawiona jest przede wszystkim 
na produkty uboczne. Namoczone, 
„wygotowane" i  zgręplowane w łók­
no wędruje wprawdzie do w a ł­
brzyskich, bielskich, czy świebo- 
dzickich przędzalni, z pakuł jed­
nak wytwarza się (a raczej będzie 
wytwarzać w  najbliższym  czasie ).- 
nieomal wszystko. P o  kolei —

Pektyna  —  rodzaj substancji że­
latynowej. Służy do wyrobu czeko­
lady, farb, lak ierów  i marmolady. 
(Ty lko  chemika nie razi podobne 
połączenie!) O trzym uje się ją z 
jabłek. Graby są jedyną na świę­
cie fabryką, gdzie ten owocowy su­
rowiec zdołano zastąpić lnianym i 
pakułami.

Przekręcając wyłącznik elek­
tryczny, czyszcząc zęby, albo kła­
dąc do mydelniczki pachnące Pa l- 
m olire, nie zdajemy sobie sprawy, 
że jedną z niezastąpionych domie­
szek bakelitu stanowi paździerzo­
wa mączka, grysik lub puder.

W  suchych, ciepłych, nowoczes­
nych domach płyty izolacyjne z 
tychże paździerzy (oddział zajmu­
jący się produkcją płyt w łaśnie-or­
ganizujemy) znajdą pełne, szerokie 
zastosowanie.

Można by wyliczać długo. W a r ­
to się jednak stanowczo dowiedzieć, 
że w  tajemniczym dła laika, lśn ią­
cym szkłem i niklem wnętrzu swe­
go laboratorium , dyrektor technic* 
ny zakładów ini. F igu ra  kończy 
właśnie doświadczenia nad otrzy­
maniem ■wosku... i  kurzu, unoszą­
cego- się dotychczas w  pow ietrz* 
swobodnie, a lekkomyślnie.
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i żek polskich) ze świetną kliniką 
uniwersytecką i szpitalem „Ha- 
dassa". Dziennikarstwo palestyń­
skie stoi wysoko, dzienniki redago­
wane są dobrze i żywo, czasem 
za żywo.

Wojna i przemysł
Nie wolno pomiaąć przemysłu pa 

lestyńskiego. Istnieją doskonałe fa-

broni. Wyszkoliła oficerów 1 sze­
regowych. Dała Palestynie ew. do­
wódców wojskowych.
■ W Palestynie istnieje przekona­

nie, że w razie potrzeby wszyscy 
Żydzi, mężczyźni i kobiety chwy­
cą za broń w obronie niepodległo­
ści.

Żydzi zasłużyli sobie 
na państwo żydowskie
A  jednak najlepszym rozwiąza­

niem sprawy palestyńskiej jest nie 
walka, lecz kompromis. Tak Arabo­
w ie jak i Żydzi mają prawo do 
Palestyny. Żydzi jako starsi bracia 
mogliby Arabom: radzić i z nimi I 
wspólnie gospodarzyć.

Jedynym wyjściem rozumnym był 
podział Palestyny na część żydow­
ską i arabską.

Poznałem dobrze Palestynę, prze­
szedłem wzdłuż i wszerz. Rozu­
miem Żydów i  Arabów. Mam 
wśród nich wielu przyjaciół. Wi­
działem Żydów przy pracy, słucha­
łem Arabów mówiących mi o wol­
ności z wrodzoną im gwałtownością 
gestykulacji.

DR JAN  MADEY.



Kiełbasa z Częstocboicp
Wymieście studenckim, jakim 

jest Wrocław, mamy wiele mło­
dzieży oddzielonej od domów ro­
dzinnych. Przyjechali się tu li­
czyć, często biedują, a jakieś 
drobne subsydia od rodziców, 
czy krewnych są nieraz poważ­
nym ułatwieniem ich egzysten­
cji. Jedna, z popularnych form 
pomocy rodzicielskiej są paczki 
żywnościowe.

I  tutaj zaczyna s»ę przykra 
historia. Pomoc studentom w for 
mię paczek żywnościowych u- 
trudnia, czy wręcz uniemożliwia 
sama poczta. Jeden ze studen­
tów otrzyma! wprawdzie paczkę 
z Częstochowy, ale przeleżała 
ona tak długo na poczcie, że kie! 
foasę trzeba było wyrzucić, w y ­
dzielała bowiem nieznośną woń. 
Cala paczka przeszła tą wstrętną 
wonią.

Inny student przed dwoma ty­
godniami dostał wiadomość o wy 
słaniu paczki z tej samej Często­
chowy i do tej porj- je j nie do­
stał. Czyż trzeba dodawać, że 

'  klnie on na wszelki sposób spra 
wność naszej Poczty, bo nie ma 
już wątpliwości, że gdy zasiłek z 
domu dojdzie do jego rąk, to na­
wet dla psa już byłby niezdro­
wy.

Władze pocztowe powinny bli­
żej zainteresować się przesyłka­
mi pocztowymi. Już samo rhar- 
nowanie produktów żywnościo- 
wych przez niedbalstwo i opie­
szałość woła o pomstę do ieba.
I  po diabła przyjmować paczki 
żywnościowe, skoro się nie umie 
ich rozsądnie transportować?

S U ŁE K

Faiaina p o t i a  H u  spmmm
Zamiast d«wait»w i kriszlaftw-Warszawa pragnie taaśełi maWi

Przed  kilkoma tygodniam i in for­
mowaliśmy naszych Czytelników o 
wszczętej przez Dolnośl. Bank 
Spółdzielczy i Dom M eblowy - 
akcji skupu luksusowych urządzeń 
domowych przy równoczesnym u- 

! dzielaniu pożyczek na spłaty za 
meble poniemieckie, 

j K ierow n ictw o Banku przystępo- 
j wało do tej akcji w “błogim  przeko- 
| uaniu, że większe ośrodki w  Pol- 
| see Centralnej, a w ięc: W arszaw a, 
K raków . Łódź, Poznań ~  skorzy­
stają skwapliw ie z przepisu, Ro­
zwalającego na wywóz z. Ziem Od­
zyskanych dwóch sztuk urządzeń 
mieszkalnych i będą nabywać 
przedmioty luksusowe, jak  dywa­
ny perskie, porcelanę, tudzież w y­
kwintne meble.

Szara rzeczywistość przyniosła 
jednak zawód na całej lin ii.

Miasta z centrum kraju  zainte­
resowały się żywo tą sprawą i 
zgłosiły szereg zamówień, ale... na 
używane meble pierwszej potrze­
ba, bardzo średniej lilasy i o nis­
kich cenach.

Naw et W arszaw a —  ̂ stolica i  
serce kraju, nie chce imponować 
..biednemu11 Dolnemu Śląskowi kry

M ow ^a wa. W so&s&fw -iu."
...Tylko w roku 184" można będzie 

odebrać artykuły kartkowe, przypada 
jące na miesiąc grudzień Kto do koń 
ea roku kartek nie zrealizuje straci 
uprawnienia.

...V.' zw iązku z końcem roku 1847 na 
czelr.ik m iejskiego wydziału eprowiza- 
cyjnego p. Jóźwiak wezwał na konfe­
rencję wszystkich kierowników skle­
pów , punktów rozdzielczych w celu 
omówienia Jprawy terminowego roz­
działu artykułów kartkowych i rozli­
czeń. Odprawa odbędzie się 17-go po­
kój Nr 218 (na ul. Gabrieli Zapol­
skiej)

...Kiosk pocztowy na Politechn ice
funkcjonować będzie w czasie od 14 do 
17 grudnie z okazji Wszechpolskiego 
Kongresu PPS.

...Te przedsiębiorstwa przemysłowe 
podlegają rejestracji które istniały 
już w dniu 1.8 1947 r. oraz między 1.8 
a 30.10 1947 r., jak również i te, —

które w tym czasie zlikwidowano. Re­
jestracji nie podlegają przedsiębior­
stwa przemysłowe, które powstały po 
30.10 1947 r.

...Zaledwie 10 proc. warsztatów rze­
mieślniczych zarejestrowało się w Iz­
bie Przemysłowo -  Handlowej, choć 
termin rejestracji m ija 20 grudn.a. Z 
tego powodu Izba Rzemieślnicza w zy­
wa całe rzemiosło do rychłego spełnie 
nia obowiązku. Informacje potrzebne 
uzyska każdy w  gmachu Izby (Plac 
Muzealny).

...Rejestracja przedsiębiorstw- prze- 
mysłowych, wyznaczona do dnia 10 
grudnia, została przedłużona. 11 bm. 
urzędy skarbowe będą dodatkowo 
przyjmować opłaty rejestracyjne od 
przedstawicieli przemysłu, a Izba Prze 
myślowo - Ho n dl owa przyjmować bę­
dzie zgłoszenia rejestracyjne i  wyda­
wać „potw ierdzenia odbioru".

I f ira u M
Kobiety, słusznie, czy niesłusznie — 

urobiły opinię swym mężem i nie 
mężom jak najgorszą... jeśli chodzi o 
zamiłowanie do porządku. Ż er popiół 
z papierosów strząsają, gdzie popad­
nie, że gazetami smolą s \wety, że 
gniotą ozdobne poduszki na tapczanie, 
że' śmiecą i że w  ogóle im wszystko 
jedno, jak jest w mieszkaniu.

Żywym  zaprzeczeniem tych kobie­
cych plotek Okazał się pan Tadeusz. 
W  ogóle z wielu względów mężczyzna 
wyjątkowy.

K iedy zamieszkał wraz z kolegą we 
■Wrocławiu, cały wysiłek obrócił na 
to. aby przyozdobić kawalerskie gniaz 
dkoi i utrzymać je  we wzorowym po­
rządku.

Ponieważ mieszkanie było dokładnie 
ze wszystkiego (prócz mebli) wysza­
browane — młodzi panowie po trochu 
nabywali, co potrzeba do gospodar­
stwa i estetycznego wyglądu. A  to ron 
de], a to patelnię, gustowne filiżanki, 
dywanik pod łóżko, makatkę, serwetki 
haftowane, jakiś wazon. abażuF, do­
niczkowe kwiaty itp. itd.

Wreszcie p. Tadeusz rozejrzał się po 
mieszkaniu i spostrzegł: firanek nam 
•rak.
Firanki kupił poniemieckie do dwu 

c iien  — ładne, wesołe i własnoręcz­
nie “zawiesił. Łagodnie przenikające 
poprzez story słońce budziło co rano 
p. “Tadeusza

A ż raz obudził go dzwonek.
Dawny kolega powrócił zza granicy, 

dowiedział się o p. Tadeuszu i przy­
szedł do niego. Przyw itali się szcze­
rze i serdecznie, jak to potrafią męż­
czyźni.

— Ładnie mieszkasz — powiedział 
przybyły.

Pan Tadeusz zarumienił się na tę po 
chwalę...

— Sam?
—  Nie, i  Felkiem.
— Bo widzisz — ciągnął dalej za-
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graniczny gość — właściwie ja nie 
mam jeszcze mieszkania... gdybyś po­
zwolił...

— Dobrze, mieszkaj... — zgodził się 
p. Tadeusz.

— Tylko, że jeszcze mój przyjaciel...
— Dobrze, niech będzie i przyjaciel.
Tak więc mieszkali we czterech: Ta­

deusz, Felek i dwóch Józków-.
Pan Tadeusz zbierał papierki po ko­

legach, zdmuchiwał popiół i strzepy­
wał serwetki. Tymczasem koledzy mie 
li jeszcze jednego kolegę.

— Tadek — powiedzieli Józkowie — 
pewnie znasz Stefana — on nie ma 
gdzie mieszkać...

— Tadeusz nie znał Stefana, ale 
miał miękkie serce. Więc Stefan za­
mieszkał na piątego. Teraz już p̂  Ta­
deusz nie mógł nasterczyć zdmuchi­
wać, strzepywać i sprzątać. Gniazdko 
zamieniło się w  śmietnik. W ięc któ­
regoś dnie p. Tadeusz rozżalony po­
wiedział: „Je już tak dłużej nie mo­
gę... nic nie jest na swoim miejscu, 
bałagan, nieporządek. Wyprow-adzem 
się..."

„Ja z tobą" — powiedział Felek, I 
poszukali sobie innego raieszkania. 
Część rzeczy wzięli od razu z sobą. a 
m. in. po firanki m ieli się zgłosić póź­
niej. A le z tymi firankami w  żaden 
sposób nie chcieli się rozstać pozosta­
li lokatorzy. N ie i nie. Zamiłowanie 
estetyczne zaszczepione przez p. Tade­
usza było w-idać tego przyczyną. Pan 
Tadeusz chodził i chodził. Wreszcie 
trafił tylko na tego „piątego", co naj­
więcej śmiecił. Firanki w-isieły, a sto­
ra leżała w charakterze obrusa. ...Jak 
twoje, to bierz — mnie nic po firan­
kach" — pow-iedział obojętnie „p iąty", 
z nogami w butach na tapczanie.

O te firanki zaskarżyli p. Tadeusza 
panowie Józkowie.

Że co, że jak? Że ich? Nie. Ze w-ziął. 
— Wziął bo jego.

W tych warunkach Sąd uniewinnił 
p. Tadeusza, gdyż firanki, ozdoba mę 
skiego życia, słusznie mu się należały.

J. K.

KOMUNIKATY
i  P R O G R A M Y

Teatry
PAŃ STW O W Y TE A TR  B O LN O Ś LĄ

jSKI — dziś o godz. 19-tej „Sparte- 
itus".

PA Ń STW O W Y TE ATR  B O LN O Ś LĄ  
Slfcl w sali Teatru Popularnego,, dziś
o godz. 19-tej „Szesnastolatka".

TEATR  L A L K I  I  A K TO R A , ul. Rze­
źnicza 12, przedstawienie zamknięte 
dla szkól pt.: „O  św. Mikołaju, szpa­
kach i myszkach".

Kina
„Ś L Ą S K " — ul. gen. Świerczewskie­

go 67 (czeski) „Ludzie bez skrzydeł". 
„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16 (fren 

cuski) „Baryłeczka".
„O D R A " — ul. Kołłątaja 821 (amer.)

„Carrię kłamie".
„P O L O N IA " — ul. Żeromskiego SE, 

(radzJ_,,Baiewczęta z baletu". 
„T Ę C Z A " — ul. Kościuszki 177, (szwe 

dzki) „Nauczycielka bawi się".

P L A S T lK O N  — ul. gen. Świerczów 
skiego 27, wyświetla codzień. 9 —  Stł, 
,Stany Zjednoczone".

Nocne dyżury aptełt
Pod „Gwiazdą" — Stałała 87.

„ „Słońcem" — Truąutta 121.
„ „Mewami" — Partyzantów 25. 

Stare Apteka — Kurzy Targ 4.

mm Birizi Rai aorasi mewn
W Fa fgw a f i i  obradują Rady

(Was) W  dniu wczorajszym obra­
dowało we Wrocławiu plenum O. 
K .Z:Z„ w  skład którego wchodzą 
przedstawiciele Zarządu Okręgowe 
go, Oddziału Wrocławskiego i Rad 
Powiatowych Związków Zawodo­
wych.

Obrady poświęcone były wszech­
stronnemu omówieniu spraw, zwią 
zanych ze współzawt iw ic em na 
Dolnym Śląsku.

Z referatu ob. Matuszczaka i dy- 
ł-:msji, która się nad nim w yw ią­
zało wynika, że wyścig pracy, je­
żeli ma dać spodziewane wielkie 
rezultaty, mus: być podjęty nie tv: 
ko przez robotnika, ale przez wszy - 
stkich ludzi pracy. Dopiero wów 
czas, kiedy dzięki szlachetnej rywr. 
lizacji spółdzielnie, . żłóbki, opieka 
sanitarna itp. staną na odpowied­
nio wysokim poziomie i ułatwią ży 
cie robotnikowi —  można będzie 
liczyć na dodatnie wyniki wyścigu 
pracy.

Wyścig pracy w  szerszym tego 
słowa znaczeniu nie polegz tylko 
na przekraczaniu normy — zf oz - 
niem jego jest oprócz podniesienia 
wysokości produkcji również pod­
niesienie je j jakości. ,

By cele te zostały, w pełni osiąg­
nięte, bez specjalnego przeciążenia 
pracownika, należy położyć duży 
nacisk na stworzenie odpowiednich 
warunków i organizację pracy. 
Sprawą tą zajęły się już w  niektó­
rych zakładach pracy t. zw. Rady 
Wytwórcze, w  skład których wcho­
dzą wszyscy pracownic}’ i  kie ruj ą-

gdzie chłopcy p ili wódkę i strzela li 
z pistoletów’ .

P o  libacji udali się na teren 
Gimnazjum Państwowego i Liceum 
Pedagogicznego przy ul. G lin ianej 
80. około godz. P i tej.

Gdy prof. Czechowski wychodził 
z posiedzenia Rady Pedagogicznej, 
N ow orol podszedł do niego, prosząc 
aby obejrzał dynamo w  piwnicy 
zrujnowanego domu.

Tu  w ruinach profesor otrzym ał 
śm iertelny postrzał w  ty ł głowy. 
Inni oskarżeni, jak  Kw ietn iewski 
i  Jankowski w  międzyczasie sta­
li na czatach.

Po dokonaniu morderstwa zabój­
ca chwycił teczkę nauczyciela i u- 
k ry ł w  gruzach, a następnie po­
w rócił po nią i dał do przechowa­
nia Turowskiej, uczennicy I  kl. 
liceum, przyznając się przed nią 
do popełnionego czynu.

Do w iny przyznają się wszyscy, 
za wyjątk iem  tec-hnika dentystycz­
nego Niewiadomskiego, w  którym  
osk. Nowo roi m rozpoznał członka 
organizacji. Zeznania świadków w 
dniu następnym ośw ietlą  głębiej 
proces.

mu tego dnia o godz. 1-ej w  nocy 
i był mocno zdumiony, że sk lep 'je ­
go otoczyła Milicja. Okazało się, że 
do sklepu włamali się złodzieje, a 
ogólna suma skradzionych rzeczy 
wynosi 5 tys. z! według cen przed­
wojennych.

Strażnik nocny, pełniący obok 
służbę, nie zauważył włamania, ale 
niedaleko tego miejsca zatrzymał 
pewnego osobnika, który niósł pa 
kunek pokaźnych rozmiarów. Osob­
nika tego St. Kennysa odprowadzo­
no do Komisariatu.

Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
nie przyznał się do w iny i tw ier­
dził. że pakunek znalazł na ulicy. 
W toku przesłuchania podał nazw: 
sko swego kompana F. Kędziora, za 
mieszkałego przy ul. Grunwa'dz- 
kiej. Nie zastano go w  domu i prze 
prowadzono rew izję w jego mieszka 
niu jak i u siostry jego żony, J 
Ulrich. W czasie tej rewizji znale­
ziono wszystkie skradzione towary 
Oprócz rzeczy skradzionych ze skle 
pu galanteryjnego, znaleziono i :n- 
ne towary, jak mydła, papierosy 
radioodbiornik itp„ pochodzące z in 
nych kradzieży.

Tymczasem aresztowano nadeszle 
go do domu F. Kędziora i obaj za­
trzymani w  toku przesłuchania przy 
znali się nie tylko do kradzieży w  
sklepie galanteryjnym, ale i do sze­
regu kradzieży mieszkaniowych i 
napadów rabunkowych. Rzeczy 
skradzione przechowywano u J. U l­
rich.

Całą trójkę zatrzymano w  ares»- 
cie.

Libacja poprzedza morderstwo
Proces zabójcy prof. Czechoirskiego

Przed  Rejonowym Sądem W oj- | 
skowym w dniu 10 grudnia ro zp o -: 
czął się proces przeciw zabójcy j 
prof. Czechowskiego i członkom 
nielegalnej organizacji na terenie 
gimnazjum.

W  pierwszym  dniu zeznawali os- 
kaażeni: N ow orol Mieczysław  —  
uczeń IV -k lasy gimn., główny 
sprawca morderstwa, następnie 
Niewiadomski Marian  z zawodu: 
technik dentystyczny. IJberck Ma- j  

rian  —  elektromonter w  gimna- | 
zjuin. Kwietniewski Ireneusz —’  i 
uczeń IY -k l. gimn.. Jankowski Je- I 
rzy —  uczeń IY -k l. gimn. i T u ­
rowska Romualda —  ucz. I-kl. l i ­
ceum.

Do fa jnej organ izacji N S Z  zo­
stali wciągnięci uczniowie gimna­
zjum: Kwietniewski. Jankowski.
elektromó#ter Liberek. a następnie 
Noworol. N ow orol otrzym ał broń 
jeszcze w kwietniu 1047 r., a 24 
czerwca rozkaz zabójstwa prof. 
Czechowskiego. Jak zeznaje oskar­
żony Now orol -— zagrożono mu 
śmiercią w  razie  niewykonania 
polecenia.

Zabójstwo poprzedziła libacja 
uczniów IY -k l. gimn. na cmentarzu

; (h) W  godzinach wieczornych do­
konano kradzieży w  sklepie galan­
teryjnym przy, ul. Stalina 36 W ła­
ściciel ,C. Ludwiczak wrócił dc do-

Włamywacze w c ią p  24 gadzin

' dostała ona depeszę od rodziny swego 
narzeczonego (z Łodzi) — o tragicznej 
śmierci jego wskutek wypadku samo- 

| chodowego.
Po otrzymaniu depeszy, Wertelewska 

oświadczyła koleżankom, że dn. 7 (nie­
dziele) b.m. mimo, iż przyrzekła, że bq- 

| dzie jak inne pracowała—nie przyj- 
| dzie gdyż pojedzle do Łodzi na po- 
j grzeb narzeczonego.

Okazuje się, że Wertelewska dn. 6 
■ b. m. o godz. 21-ej wyszła z domu 
j swej rodziny i więcej nie wróciła — 
; prawdopodobnie więc odebrała sobie 
I życie skacząc z mostu Trzebnickiego 
' w nurty rzeki Odry.

Zwłok; przewieziono do Zakładu Me- 
j dycyrty Sądowej

(K-i) Strażnik Zarządu Dróg Wo­
dnych Kucypera, pełniący służbę przy 
jazie Różanka, obok mostu Trzebni­
ckiego. zruważył na powierzchni wody i 
zwłoki w ubraniu.

Na miejsce przybyło dwóch funkcjo­
nariuszy M. O. Komisariatu Rzecznego, 
którzy wydobyli zwłoki' kobiety.

Ze znalezionych przy denatce doku­
mentów okazało się, iż była to 19-let- 
nia Genowefa Wertelewska (rodem z 

. Gąbirta pow. Gostynin) ram. we Wroc- 
! ławiu (Rynek ul. Przejście Garncar­
skie Nr 12 m. 3), pracownica Państwo- 

j wej Wytwórni Konfekcji Nr. 1 (ui. 
■Rzeźnicza).

'i zeznań matki, siostry i koleżanek 
Wertelewskiej wynika, że dn. 6 b. m.

7 mmi po mm ■■ powiesiła sie

k le j właśnie Rady Wytwórczej w  
Pafawagu, gdzie Rad}- te pracują 
już od 2 lat.

C t  d i e t e k  L i t e r a c k i

d o l n y  Śl ą s k  
w p i e ś n i  Śl ą s k i e g o  l u d u

\ We czwartek, 11 bm. o godz. 17-tej 
;• odbędzie się przy placu Biskupa Nan- 
| kiera nr. 7, II p. S2-gi Czwartek Lite- 
i racki Koła Miłośników Literatury i Ję 
zyka Polskiego, na którym ks. dr. Hie­
ronim Feicnt, profesor uniwersytŚ- 

. j tu- Wrocławskiego wygłosi odczyt pt.
I „Dolny Śląsk" w pieśni ludu śląskiego".

ca nimi siła fachowa. W czasie ze­
brań Rady —■ robotnicy omawiają 
niedociągnięcia i braki powodujące 
zahamowania w  produkcji i jedno­
cześnie proponują sposoby Tch usu­
nięcia. System ten może dać do­
skonałe wyniki, dzięki bowiem bez­
pośredniemu wpływow i na ulepsze­
nie warsztatu pracy, robotnik czuje 
się z nim ściśle związany, dalej 
przez usuwanie niedomagań podno­
si się jakość i ilość produkcji.

Członkowiie Plenum OKZZ byli 
i wczoraj słuchaczami posiedzenia ta-

ształami i wytwornym i klubami, I 
tylko w  pierwszym  zamówieniu j 
wielkim  głosem w o ła :

—  P rzyś lijc ie  natychmiast 500 
krzeseł i fo te li w cenie około 400 
zł za sztukę, 100 stołów od 1 tys. 
złotych, 100 łóżek ze, sprężynowy­
mi materacami od 8 tys. zł za pa­
rę. W szystk ie sprzęty- mogą być 
podniszczone, remonty przeprowa­
dzimy sami na miejscu.

Podobne stanowisko za jęły irine 
m iasta z Łodzią. Częstochową i 
Sosnowcem na czele, tw ierdząc, że 
najskromniejszą szofkę, czy tapczan 
trudno tam dostać poniżej 15 tys. 
złotych.

I  oto przed dolnośląskimi inicja-

| torami stanęła trudna do rozwJą- 
i zania szarada. Tutejsi w łaściciele 
| mienia poniemieckiego zrzekają  się 
| chętnie tylko m ebli nadliczbo­
wych, obliczonych na mnożnik 40, 

i bo jedynie 1akie mogą pokryć dług 
w U li. .Jeżeli koncepcja wywozu 
ich do Polski Centralnej upadła, 
co teraz Bank Spółdzielczy będzie 
robił z tymi luksusowymi sprzęta­
m i >a które nie m a-nabywców.

natomiast nasuwa się inne 
p Czy nie eelow iej było  n a j­
pierw porozumieć się z m iastam i 
centralnymi jakie mają zapotrze- 

i bowania, a potem obiecywać dołno- 
| ślązakom spłatę ich zadłużenia, a 
| nie odwrotnie?

(M eh )



M i maąazsa
Uoolszczgzaa

Za donosicieistwo w  czasie oku­
pacji W ilhelm Buchcik z Dipin 
(pow. Bytom) posiedzi 3 lata w  wię 
zieniu. Mało!

Nielegalnym handlem ma -korni 
niemieckimi trudnił s:ę Józef Wyż- 
goł z Mikulczyc. Wpadł. Czeka na 
rozprawo sądową. (wd'

k o l n i j  b  ą <

Akademie z okazji powstania Pań 
stwa Żydowskiego odbyły się w 
Kłodzku i Dzierżoniowie.

Zakłady Prsem. Bawalnflmego nr
1 w  Bielawie wykonały już 102V» 
planu rocznego. Tkainia _ wypródu 
kowala dotychczas 2.3S0.194 m tka­
nin, przędza!;'a odti~ łków 108.000 
kg  pkzedze "vd )

^ o p o l s k a
GŁJŻie JEST TRENKES? Prokura­

tor Sądu Okręgowego w Poznaniu pro 
wadzi dochodzeni przcciwkó b za3,e- 
cy szefa placówki . Gestapo" w P e ­
na niu dr. Treńkerow; O-oby które •» 
c za -- łW-nęłr =:ę z T-
rem prosi s ę  o zgłoszenie pisemne ? 
podaniem dokładnego adresu) lub, o- 
sobi=?ie do Prokuratury Sadu Okręao 
weao w Pozn-rjiu Mł'-"''-a l- «  'o- 
kói 8O1

. OYV~ DOMY MIESZKALNE w  p-u 
ZNANIU. Spółdzielnia Budowiano-Mie 
szkaniowa Urzędników Państwowych 
w Poznaniu, gromadząca w swych sze 
regach około 1300 członków, postano­
wiła przystąpić do odbudowy komple' 
nie wypalonych domów Najpierw od­
budowany będzie wielki budynek przy 
ui. Skrytej Człon' zwie SpóHź otr; 
mają tu 12-cie 2-p ' mieszkań 
kuchniami i łazienkami. W nasteprtr- 
koleinośei odbudowane beda dom' 
przy d Matejki

SI U13 EN Cl SPRZEDAJĄ CHOINKI
W roku bież wyłączne prawo sprzt 

dąży choinek otrzymali studenci. Do 
chód ze sprzedaży choinek przeznacza 
się na fundusz śtypendirlny d’ = na' 
biedniejszych studentów

PREMIE I DYPLOM ZA D Ł lu O  
i»ETNIA PRACĘ. W Złotej Sali poz­
nańskiego Ratusza odbyła się piękna 
uroczystość z okazji obchodzących 25 - 
lecia i 35-lecia nieprzerwanej pracy, 
pracowników Zarządu Miejskiego — 
Prezydent m. Poznania mgr. Sroka 
wręczył jubilatom ozdobne dyplomy 
i premie: Pracujący 35 lat otrzymali 
tytułem gratyfikacji 4-miesięczną pen 
sję. zaś pracujący 25 lat — 3 mies^ęrz 
ną pensję Zemi specjalnego O' 
Ju — przeznaczono 30 tys. zł. na wic 
wy i sieroty no urzędnikach mię­
kkich.

TROJACZKI POD SKODĄ. W ma,
Zielniki żona parcelanta Leona Pios: 
ka powiła trojaczki. Są to trzej chlor 
cy. Dzieci są zdrowe.

Ziemia Lubuska
„PO LSKA W EŁNA" w Zielonej Gó­

rze stanowi dziś największy obiekt 
przemysłu wełnianego w Polsce. Za­
kłady te produkują już blisko 100 tys 
mtr. tkanin miesięcznie i posiadała 
iwieściekilkadziesiąt krosien.-

WYDOBYCIE WĘGLA BRUNATNE 
G O 'w  kopalniach lubuskich ostatnie 
wydatnie wzrosło. Kopalnia w Smogó- 
rach wykonąłą w ub. mies. U l  proc 
planu wydobycia i 109 proc. planu prr 
dukcji brykietów. Urządzenia kopalni 
są stele ulepszane.

CAŁY W APSZTAT MECHANICZ­
NO - ŚLUSARSKI przywiózł do Gu­
bina repatriant z Berlina Marciniak 
W ten sposób w zniszczonym mieście 
powstał jeszcze jeden czynny zakład 
pracy.

SIÓDMY SYN urodził się osadniko­
wi wojskowemu Michałowi Lasocie w 
Trzemesznie, pow. Sulęcin Jest to już 
dziesiąte dziecko małżonków Lasotów. 
Na ojca chrzestnego zaproszono Prezy 
denta Rzeczypospolitej.

DO PRACY IV LEŚNICTWIE Dyrek 
cja Lasów Państwowych w Zielonej 
Górze przyjmuje tylko fachowców i u- 
przedza zainteresowanych, aby nie 
przyjeżdżali w celu uzyskania zajęcia 
w leśnictwie, o ile nie posiadają po 
temu kwalifikacji, (f)

199 /% IV  C  O
Madrycka „Fa langa " daje dobre rady
Ja k  walczyć ze stra jk iem  i nie zejść na dziady. 
Wazystktę te cne rady m ają jedno m anca:
Ze autorem  ich jest pan generał F ra n co .

Jak doniosło Polskie Radio, ofi­
cjalny organ gen. Franco „Falanga1 
umieścił artykuł, nawołujący rządy 
Franci: i Wioch do wałki z rucha-

M TR.
mi robotniczymi i obiecują / po­
parcie reżimu frankistowskiego pod 
tym względem.

=  R  i t  B  I O

PIĄTEK, 12 grudnia 1917 r.
6.00 Sygn.. gimn., wiad. muz. pro­

gram. 7.00 Dzień. 715 Muz. 8.20 Inf
8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Kwadrans 
prozy. 8.50 Muz. 9 00 Aud. dla szkół.
10.40 Aud. Min. Ośw. 11.57 Hejnał.
12.03 Wiad. 12.08 Przegl. prasy stoi. 
12.20 Z mikrof. po kraju. 12.30 Muz. 
15.00 Inf. Pols. Płd. 15.15 Aktualia.
15.25 Muz. 15.40 Aud. dla dzieci. 10.00 
Dzień. 16.30 Aud. dla chor. 16.55 Aud. 
ila młodz. 17.10 Aud. Ochr. Zabyt.
Przeszłości. 17.15 Konc. 18.09 RUL.
Konc. Życz. 18.35 Aud. liter. 18.55 
Dolnośl. Rodz. Radiowa. 19.10 Skrzyń 
:a PCK. 19.15 Konc. 21.30 U nasz. 
irzyjr.Lół. 22.00 Aud. rozr. 23.00 Ost. 
vi~4. '- ‘ 10 Program na jutro. 23.55

o.', chwili.

£nana S stosowana w caiytii kraju

K S I Ę G O W O Ś Ć  1 '  "

P R Z E B I T K O W A
Centrala: P o z n a ń  - 27 Grudrtia 1? —  tal. 26-80

POLECA NA N O W Y  R O K  G O S P O D A R C Z Y
P E Ł N E  K O M P L E T Y  D R U K Ó W
n o w o c z e s n e ]  k s i ę g o w o ś c i  p r z e b i t k o w e ]

dla j H andlu. P rzem ysłu , R z e m io s ła , B an kó w ,. S p ó łd z ie ln i ł Sam orządów . 

P rzed staw icie lstw a w e w szystk ich  w ię k szy ch  m iastach Po łsk i

Wyłączna  sprzedaż na m.: W  i o c ł a v/ 
w Firmie M. Jankowlak!Ska, Wita Stwosza 16, tel. 74 4

W z o r y  i c e n n i k i  b e z p ł a t n i e !

K  5009

?sk$k#ewy Mońopi
Ger^eWa Prtesiyshiwa

o g ł a s z a

P R Z E T A R G  M F.CKGRANICZONY

sia d e  m o n ia k  z b io r n ic a  p o fem n o sea  
1.077.9®© litrów

Informacje oraz podkładki ofertowe wydaje na żądanie Gorzelnia 
Przemysłowa P.M.S. w  Jaworzynie Śląskiej pow. Świdnica.

Oferty w  zalakowanych koperta- h bez znaków firmowych z napi­
sem „Oferta na demontaż z b io r n ik a - *  oraz zawierające dowody wpła­
cenia wadium do Banku Narodowego w  Świdnicy w  wysokości l°/o 
oferowanej sumy, należy złożyć dodnia 30.12.47 r. do godz. 11-tej w 

biurze w.w. Gorzelni

Dyrekcja Gorzelni Przemysłowej P.M.S. w  Jaworzynie Śląskie- 
-.astrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, unieważn enia prze 
targu bez podania przyczyn, jak również zmiany zakresu podanych w  
kosztorysie robót. K-5022

K e ie s js iw a s e B iy r s
BiMeryp -
W .  W S n h i c M  /

ul. Gen. Świerczewskiemu 65
Prowadzi wszelkie prace 

Im id zakresie księgoirości

eSMSSZENIA CROBtii

TAŚMĘ i gumę szelkową oraz przy­
pory do szelek — kupuje Kokot Leon, 
Poznań, Paderewskiego 11. K-4675

WSPÓLNICZKĘ do stoiska w Hali — 
punkt, ewent. odstąpię. Zgł.: „Słowo 
Polskie" pod „Galanteria". 125SS

SYPIALNIĘ komplet, stół orzech z 
krzesłami, łóżko dziecinne, kupię. Zgło 
szenia: „Pilne" „Słowo Polskie". 12534

SAMOCHÓD 4 osobowy „Fiat", reje­
strowany, dobre ogumienie — sprze­
dam. Wiadomość: Krasińskiego 15 — 
stolarnia. 12623

SKLEP do odstąpienia, nadający się 
na każdą branże — Stalina 173. 12629

SKLEP do odstąpienia lub do wydzier 
żawienia z powodu choroby męża. — 
ul. Partyzantów 113. 12624

ZAM IANA strzykawek „Rekord", in­
strumenty lekarskie, materiały opatrun 
kowe, wyroby gumowe — poleca Skład" 
Sanitarny „Pro Medico" — Wrocław, 
Krupnicza 2/4. Prowincja za zalicze­
niem. 12614

POSZUKUJĘ wspólnika (czkl) do Wyt 
wórni makaronów z gotówką od 200 
tys. zł. Zgł. „Słowo Polskie" pod 
.Wrocław". 126-39

ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosztów 
remontu, nadający się na wszelkie 
branże. Zgłoszenia Biuro „Espress", 
Kluczborska 21. 12645

GARAŻ na 2 - 3 samochody osobowe 
— odstąpię, Świdnicka 32. 32620

1.500 SŁOI pięciolitrowych. sprzeda­
my tanio Biuro „EJcnress", Kluczbor­
ska 21. 12643

JADALNIA oraz SYPIALN IA  okazyj­
nie do SDrzedania. Oferty pod nr. 
„K  5030", K-5030

SKLEP do odstąpienia za zwrotem 
kosztów remontu ul. Stalina 90. Do­
wiedzieć się: ul. Bolesława Prusa nr 
43. m. 5. 12600

URZĄDZENIE mieszkalne; syp.alnia, 
jadalnia (gabinet) oraz kuchnia w ca­
łości lub częściowo do sprzedania 
Wiadomość: Damrota 7, m. 6. 12604

BIBLIOTEKĘ dębową, trzydrzwiową z 
prawem własności — natychmiast 

sprzedam. Wiadomość; godz. 15 — 17 
Wrocław — Zalesie, Elsnera 4. 12608

SKLEP do odstąpienia za zwrotem ko 
sztów remontu, przy ul. Wincentego 
nr. 29. Wiad. ul. Ruska 58439 sklep 
Gradziński i S-ka. 12611

ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosztów 
remontu. Wrocław. Grunwaldzka 3/5.

12612

WYTWÓRNIA chemiczna dobrze urzą 
dzona, korzystnie do odstąpienia lub 
przyjmę wspólnika. Oferty .Słowo 
Polskie" — „Korzystnie". 12628

PIES bernardyn duży do sprzedania. 
Pomorska 19 „Smakosz". 12637

NAUKOWY Instytut Rzemieślniczy we 
Wrocławiu unieważnia skradzione dn.a 
4 grudnia 1947 r. w Strzelcach, łącz­
nie z teczką, dokumenty wozu osobo­
wego marki „Hanomag" nr. rejestra­
cyjny H 90708, nr. silnika 210646, nr. 
febryczny 167Ó30. 12609

ZNALAZCĘ teczki ceratowej,’ brązo­
wej, imitującej skórę, zagubionej Je­
lenia Góra na ul. 1-go Maja, uprasza 
się uprzejmie o odesłanie papierów 
urzędowyetł znajdujących się w  tecz­
ce na adres: Zjednoczenie Energetycz 
ne Okręgu Dolnośląskiego, Jelenia 
Góra, ulica Bogusławskiego nr. 2, po­
kój nr. 33. K-5025

NIEMKA zgubiła dokumenty; btałą t
zieloną kartę rejestracyjną, wydaną 
przez kopalnię Kunowo na nazwisko
Wittig Zelma. Znalazcę proszę o zwrot 
dokumentów do rozdzielni „Czytelń.fc“
— Nowa Ruda, Rynek 25 — Wittig Zel 
ma. Kunowo Świdnicka 92. 12616

UNIEWAŻNIAM skradzione: dowód o- 
sobisty, prawo jazdy, świadectwa szko 
ły zawodowej i czeladnicze mechani­
ka: Biały Stanisław, Koehańowo 79 
(Kłodzko' K-4969

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz 
poznawczą Kamińskiej Aleksandry. 
Wrocław. Traugutta 107. wydaną przez 

inę Sulejówek oraz kartki żywnoś­
ciowe listopadowe i grudniowe 12630

UNIEWAŻNIAM kartę RKU, wydana 
na nazwisko Cebula Henryk. 12631

UNIEWAŻNIAM zaśw. obyw. polskiego 
na nazwisko Bitnerowa Emilia. 12627

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU
— Wrocław, Bednarek Czesław. 12626

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Kowalski Walenty, 
Wrocław ul. Ks. Witolda 29 1 8. 12602

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową wydaną przez RKU — Je 
lenia Góra na nazwisko Kopcewicz 
Walerian Żagań. 12598

UNIEWAŻNIAM zagubioną ks.ążeczkę 
wojskową wydaną przez 4 o. zapaso­
wy; książeczkę konia wydaną przez re 
ferenta wojskowego Żagań: kartę ewa 
kuacyjna; zaświadczenie zdemobilizo­
wania na nazwisko Maneta Franciszek
— Ża gań. 12599

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- 
ta; dowód osobisty, odcinek zameido 
w-ania RKU — Trzebnica, Franciszek 
Cieślik. Mtodziankowo. pow. Milicz

K-5029

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty; metrykę urodzenia, dowód osobi­
sty, kartę rejestracyjną RKU — Bole­
sławiec, dowód zameldowania, książkę 
służby strażackiej, legitymację rowe­
rową oraz inne różne zaświadczeń.® 
na nazwisko Nowak Jan, Kowary

K-5026

UNIEWAŻNIAM legitymację akade­
micką, kartę tramwajową na nazwisko 
Andrzej Wybieralski. 12647

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ma­
jątkową na nazwisko Zielińska Hele­
na. zamieszkała Krvniczno. pow. Sredz 
ki. ‘ K-5021

UNIEIYAŻNIAM dowód osobisty wy 
dany przez gminę Brzeźnica, pow. Kc 
zienice na nazwisko Socha Stefan 
zam. Bystrzyca. K-502-3

UNIEWAŻNIAM zagubioną rejestracjt 
wojskową RKU — Ostrowiec Święto­
krzyski — Janiec Władysław. Dzierżc 
niów. K-5024

UNIEWAŻNIAM zgubione; karty prs. 
cy CZT. kartę tramwajową — Pawłów 
Piotr. ' 12641

UNIEWAŻNIAM zagubione tymczaso 
we zaświadczenie nomlrAcji nr. 92-3 
na nazwisko Borowiec Helena. 12634

UNIEWAŻNIAM zaginione dokumen­
ty: tymczasowy dowód osobisty, legi­
tymację Zw. Zaw., legitymację PCK 
odcinek zameldowania 1 inne zaświad 
ozenie wydane przez PPR na nazwisko 
Kozera Józef. 12(5-33

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkar- 
tę zaświadczenie RKU — Pińczów — 
Muter Władysław. Radnica. 126.35

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewe 
kuacyjną nr. 144146, Podbrodzie, Litew 
ska SSR — Baturo Stefan, Anna, Ma 
ria — Marcinowice. 12636

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
P.K.P. .r. 36149, wystawiony na naz- 
ne Senyszyn Maria. 12494

ZAGUBIONĄ kartę, końską unieważ­
niam — Kubiszyn Michał, Milicz, Sy 
cowska 18. K-5029a

| POSAD POSZUKUJĄ

PANIENKA z ukończoną szkołą han­
dlową — szuka pracy biurowej. Źgło 
szenia do redakcji „Słowa Polskiego"

12646

STARSZA osoba. zajm,e się domem u 
bezdzietnych, może też być jako do­
chodząca. Zgłoszenia do „Słowa Pol­
skiego" pod „Lepszy dom". 12607

MAGISTER praw, buchalter z długo­
letnią praktyką na odpowiedzialnych 
stanowiskach w administracji państwo 
wej, obejmie od 1. 1. 48 r. stosowną 
posadę. Zgłoszenia „Słowo Polsk.e" 
pod „Zeten". 12606

SZOFER uczciwy, trzeźwy z prakty­
ką — poszukuje pracy. Zgłoszenia: 
,Słowo Polskie" pod „12618". 12618

POTRZEBNA wykwalifikowana pod­
ręczna do krawiecczyzny. Wrocław, ul. 
Targowa 17 (przy pl. Grunwaldzkim).

12619

BARDZO BIEGŁĄ stenotypistkę (steno 
grafia i maszynopisanie) przyjmie na­
tychmiast redakcja „Słowa Pełskiego" 
na dobrych warunkach.

ZGUBY. U N IEW AŻN IEN IA

SŁOWO POLSKIE Nr 339 Sir 5

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm. od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 3J.— zł za
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, Od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad.300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40'.— zł 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
•300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1. 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50°/o drożej — większe i dwuszpal- 
towe — 100°/» drożej. Za niedzielę
1 święta dopłata SÔ /o. Ogłoszenie 
drobne — minimum 10 słów — 
masimum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V III -135  __________________

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb 
:o — solidnie. Biuro „Transdal". — 
świdnicka 10. K-4939

OSTRZEŻENIE! Za długi męża mego 
r.vgmunta Bartosiaka oraz jego postę­
powanie — nie odpowiad. Żona — 
Telena Bartosiak, Wrocław. Stalina nr. 
00 — kawiarnia. 12450

ZAWIADAMIAM o uruchomieniu ga­
raży i stacji obsługi — Stanisław Ni- 
zio. Wrocław ul. Kościuszki 175. 12632

PRZEWOZOWE przedsiębiorstwo sa­
mochodowe. Sykulski, Ładna 17 (obok 
pl. Grunwaldzkiego). 12638

STAROSTWO Powiatowe w Głogowie 
zamierza przeprowadzić remont insta 
lacji elektrycznej w całym gmachu 
Starostwa. Zainteresowane firmy kon 
cesjonowane zechcą zgłosić się do Sta 
rostwa celem omówienia warunków.

K-5020a

PRZYBŁĄKAŁ się wilczur. Zwrot w 
4 dniach. Miłków, tęlef. 205, K-5027

NINIEJSZYM odwołuję zarzut jako­
by żołnierze 25 pułku, jednostki woj­
skowej nr. 1756 obrabowali mn.e l 
zniszczyli pole, jednocześnie przepra­
szam dowództwo pułku za omyłkowe 
oskarżenie — Szweda Paweł. 12610

R O Z  N E.

LOKAL duży przy ul. T.augutta od­
stąpię Zgłoszenia „Słowo Polskie" 

o od .40". 12622

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią w 
Świdnicy, na równorzędne we Wrocła 
wiu. Wiadomość: „Stowo Polskie" pod 
Pilne". 12625

DOBRE trzypokojowe mieszkanie za­
mienimy na większe. Biuro ..Express". 
Kiuczborska 21. 12644

•2 POKOJE, kuchnia — odstąpię. Wia- 
iomość: Cieszyńska 4/10 (godz. 10 — 
14). 12605

L O K A L E

KORESPONDENCYJNE KURSY KS!Ę 
GOWOŚCI. Informacje: Lubin skr
poczt 105 K 4773

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych Informacje. Warszawa. 
Bracka 18 - 26. K-4893

UDZIELAM lekcji języków: angiel-
sk.ego, francuskiego i  niemieckiego. 
Zgłoszenia: ..Słowo Polskie" pod ar. 
12617' . 12617

STUDENCI. — Kto przygotuje do ma­
lej matury. Zgłoszenia: ..Słowo Pol­
skie" pod „Matura". 12690

N A U K A

POSZUKUJĘ pierwszorzędnego kar- 
melarza. Wiadomość w firnme „Ja- 
dzia", Wrocław, aleje Słowackiego 19 
(obok województwa). 12621

WSPÓLNICZKĘ kulturalną do prowa­
dzenia restauracji — poszukuję Ofer­
ty „Słowo Polskie" pod ..Samotny".

12642

BUCHALTERA, kierowr. ,.:a f.nanso- 
wego zatr- ■*->•■ .Budomat". Wałbrzych. 
Słowackiego 16, Podanie, życiorys wy 
magane. K-5019

POTRZEBNY pracownik kowalski z
dłuższą praktyką. Warsz<aty kowalsko 
- mechaniczne Franciszek Szatkowski, 
Głogów, ulica Przemysłowa. K 5020

POSZUKUJE ekspedientki z praktyką.
Dubois 12/19. 12601

FRYZJERKĘ, man.curzystkę przyjmę 
od zaraz. Stalina 82. 12615

|_______ L E K A R S K I E  |

LECZNICA dla Zwierząt, Sw Woj­
ciecha 115. oddział dla psów. oddział 
dla dużych zwierząt I szczepienia o- 
chronne Ordvnowanie 8—14 i 15—19

12136

H A N D L O W E



D o Leona Jodłow skiego przychodzi Leopold  Zołędzi- 
nowski, dawny agent kontrwywiadu, i  proponuje mu 
współpracę z a lia n ck im  wywiadem. Jodłow ski zgadza 
się i umawia się, z p rz  y ja cieleni na dzień następny.

—  I  lekki flirt?...
—  O, n ie! Co to —  to nie!
Żołędzinowski nie uwierzył. S iedział zamyślony, po­

chmurny, twarz stała się drapieżna. W yraz okrucieństwa 
w y jrza ł z oczu.

Jodłowski d om yś lił. się, że przyjaciel wspomina swe 
dawne spotkania z Agatą  Smoter w przedwojennej W a r­
szawie.

— Mam z nią stare porachunki —  powiedział wolno 
gość.

—  N ie darujesz je j?
—  Nie. W tedy ty miałeś rację Leon. Tw ó j dzienni­

karski węch nie zawiódł. Agata Smoter była szpiegiem 
niemieckim. A  my — ja i moi zwierzchnicy strzeliliśmy 
kapitalne głupstwo. W ywiodła nas w pole. Zakpiła z nas. 
Zrobiła  z nas durniów. Uw ierzyliśm y, że to bezrobotna 
czeska „teehniezka dentystyczna". A  poza tym — kokota. 
Późn iej uciekła. Podobnie, jak i K ia re tta  Ram — która 
zadrw iła z pewnego utalentowanego dziennikarza. H e le ­
na była posępna. Jodłowski zmarszczył czoło.

—  To są stare dzieje... —  powiedział cicho Leon.

Jerzego Ju noszy-Gzo w sk i ego

— Przeszłość wraca jak bumerang. Ściga nas. Oto 
przykład. Agata  Smoter wróciła. Jest tu —  wśród nas.

1 Znów służ.y Niemcom. A le  tym razem nie wymknie się. 
G dzeż  ona mieszka?

Jodłowski przez jedną chwilę zawahał się.
— Gdzie ona mieszka? —  pow tórzył pytanie Żołę- 

dzinowski.
— Na Bagateli.
—  Numer?
Jodłowski wym ienił numer domu i mieszkania. Leo­

pold zanotował.
— Teraz mogę już iść — pow iedział złowieszczo. —  

Jeszcze się z nią spotkam...
—  I wtedy, co? — zapytała Helena.
Żołędzjnowski westchnął —  i nic nie odpowiedział.

Helena spuściła oczy.
—  Zemści się pan? Pomimo, że to jest kobieta?...
— To nie jest żadna kobieta. To niemiecka agentka — 

to w ielka różmea pani H eleno! Poprzednim  razem uciek­
ła. Teraz wróciła — i otrzyma co jej się należy. Oto 
wszystko. Rachunek zostanie nareszcie wyrównany.

Helena nic na to nie odpowiedziała.
Żołędzinowski znowu wstał.
—  A  ty  Leonie — co powiesz na je j temat?- 
Jodłowski zastanaw iał się przez moment:
— Widzisz. Leopoldzie, w  zasadzie masz rację. Agata  

zasłużyła na karę. I  kary tej nie uniknie. A le  mnie się 
wydaje, że ją  można by wyzyskać...

—  Jeżeli masz na myśli wyzyskanie w sposób wiado­

my, to ja  rezygnuję z tego. Została już wyzyskana grun­
townie przed wojną. A  jeś li ty  odrabiasz zaległości —  
śpiesz się, bo nie zdążysz. Ju tro  o 11-ej. N ie  zapomnij 
tylko.

Pocałował Helenę w rękę. Leona poklepał po ram ie­
niu i wyszedł.

—  Zawzięta sztuka.
—  Tak Hel. Nie przebaczy je j swej pomyłki,
—  A  może się tylko odgraża?
—  Nie sądzę. W  każdym bądź razie uwolni nrnie od 

towarzystwa Agaty . Dobre i to.
—  A  czy ei je j nie żal. Leonie?
—  I  tak — i  nie. Nie żałuję je j jako w roga, jako 

człowieka oddanego całą duszą Niemcom. Bezwzględnie 
jest to kobieta zepsuta, wykolejona — zła. A le  nie czuję 
znów tak wielkiej nienawiści... Raczej mnie zaciekawia 
jako typ... Ma też pewien wdzięk osobisty —  jest efektow­
na i ład.ua. I  darzy poza tym twego męża wyraźnym  sen­
tymentem. choć sama może nie zdaje sobie z tego spra­
wy. Nie mógłbym je j zabić.

Helena położyła ręce na ramionach Jodłowskiego.
— Życie jest okropne — 1 to dawne, sprzed p ierw ­

szego września — i to, które dziś nas otacza. Wszędzie 
podstęp, obłuda, kłamstwo —  wszędzie nienawiść i chęć 
mordu!

Pocałow ał ją  w oczy.
— Hel. uie przejmuj się. N a jlep ie j nie zastanawiać 

się i nie analizować.
— ...Unikaj rozlewu krwi. Leonie — prosiła. Złe czy­

ny nie m ijają bez śladu... S tara j się być czystym... Jutro 
zaczynasz nowy etap — organizacje, podziemie, konspi­
racja. Nieoli cię Bóg ma w swej opiece.

Miała łzy w oczach.
— ...I znów punkt zwrotny w życiu — pow iedział ci­

cho Jodłowski. Zawsze w takich chwilach zjawia się Żo- 
łedzinowski. I  wówczas — i dziś. W tedy pojechałem do 
Berlina, a dziś ma dla mnie jakieś tajemnicze zajęcie...

—  ...Dowiesz się jutro. Cieszysz się?
—  Tak. Zbrzydło mi już gonienie tylko za kaw ał­

kiem clileba. Tylko pieniądze i pieniądze — dziś, ju tro, 
pojutrze. W iecznie fo  samo!

(dalszy ciąg nastąpi).
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Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł podany będzie jutro.
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TABELA WYSRANYCH BI LOTERII
4 -ły  dzień ciągnienia IV -ie ] kiesy

łow była żoną włoskiego juWSei* 
Fernando Popoleo i  od męża swege 
otrzymała jedną z cząstek słynnege 
„O rłow a". Małżonek ehctjł zrohlś 
przyjemność swej żonie obdarowu­
jąc ją  brylantem noszącym je j redo 
wą nazwę. Od chwili otrzymania 
go, pani Popoleo zachorowała na 
neurastenię, która doprowadziła do 
tragicznego zamachu samobójczego. 
A le  ludzie przesądni nie dają w ia­
ry przyczynom naturalnym, tw ier­
dzą, że Nadię Orłów zabił przeklę­
ty brylant.

Opuścił on granice Rosji, przebył 
całą Europę, dotarł do SŁ Zjedno­
czonych i każdorazowy jego posia­
dacz kończył przedwczesną, tragicz­
ną śmiercią. Wreszcie jeden z jego 
posiadaczy, jubiler z Hamburga 
chąc go uwolnić od jakiejś fatalne 
zbrodniczej siły, postanowił go po­
ciąć na mniejsze kamienie. Jednak- 
,że, nawet rozparcelowany, kamień 
ten wciąż przynosił pecha. Właści­
ciele pojedyńezych jego części zaw­
sze umierali gwałtownie.

Ostatnia ofiara 
przeklętego brylantu ks. Nadia Or-

Kamień przynoszący śmierć
rablł ostatnią z  rodu Oriowycb

Wstrząsające wrażenie sprawiła w 
Rzymie samobójcza śmierć ostatniej 
przedstawicielki książęcego rodu Or
łowyeh —  Nadi Orłów, która rzuci­
ła się z 5 piętra domu przy via 
Claudia. Samobójstwo to łączą 
wszysey z faktem posiadania „p rze­
klętego brylentu" noszącego nńano 
„O rłów ", który już od 3 stuleci 
przynosi swym właścicielom śmierć. 
Tragiczne są dzieje tego brylantu 
Przed 300 laty pewien podróżnik 

francuski bawiąc w Indiach wszedł 
do świątyni Brahmy gdzie 

olśniło go oko statuy, 
rzucające fantastyczne blaski, po­
mimo ciemności panującej w  świą­
tyni. K iedy podszedł bliżej stwier­
dził, że jest to brylant niezwykłej 
wielkości i niespotykanego blasku 
Postanowił wówczas za wszelką ce­
nę zdobyć ten brylant.

Nie było to łatwą rzeczą, g d y ż  
b r y l a n t  b y ł  s t r z e ż o n y .  

Francuski podróżnik m u s i a ł  p r z e j ś ć  
n a  b r a m i n i z m  i  dopiero d o  u p ł y w i e  
kilku lat udało mu się pozyskać ta 
kie zaufanie, że m i a n o w a n o  go s t r a ż  

n i k i e m  s k a r b u .
Zaufanie to wykorzystał w  ten 

sposób, że wykradł brylant i jpu 
ścił Indie na zawsze. W niespełna 
rok zginął on w  tajemniczych oko­
licznościach, a morderczy brylant 
znalazł się w  skarbcu carowej Ka­
tarzyny Wielkiej.

Katarzyna ofiarowała go swemu 
kochankowi ks. Orłowowi, jako do­
wód wyjątkowej łaski. Ks. Orłowa 
zamordowała straż pałacowa, miaf 
bowiem zbyt w ielk i i  szkodliwy 
wpływ  na carycę.

Przeklęty brylant 
orzeszedł na jego spadkobierców

Państwowy M onopo l Zapałczany  
otworzył nową fabrykę zapałek te 
Sianowie pod Koszalinem . O to  j 

maszyna robiąca pudełka.
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Bogucki b y ł podobno welterem  
Radomia i  na sparringach demo­
luje Cymbałę. Ta nowa rewelaeja 
spotka się z bombardierem W asla- 
kiem.

Ponadto nie jest wykluczone, że 
IK S  poczyni jakieś przesunięcia w 
wagach. Ńa przykład b. głośno mó­
w i się, że W aluga „rob i" do p ió r­
kowej by walczyć z Czortkiem. a 
wówczas z Kosińskim spotkał by 
się Kupisz lub Miszczuk.

Na analizowanie meczu jest je ­
szcze czas, przypuszczamy jednak, 
że rezu ltat 10:6 będzie na jp raw ­
dopodobniejszym wynikiem spotka­
nia. Najciekaw iej zapowiada się 
walka Czortka z Miszczukiem ew, 
W alugą, Sieradzana z Symonowi- 
czem i Przybytniewskiego z K urów  
skim I I .

Gdzie leżą punkty do zdobycia? 
Przypuszczamy, że W aluga pow i­
nien wygrać z Kosińskim . Przed 
rokiem W aluga przegrał w praw ­
dzie przez ko z radomianinem. ale 
w alczył wówczas z gorączką i by­
ła to bodajże szósta lub siódma je ­
go walka. W  tej c-bwili w rocław ia­
nin jest pewnym faworytem . L i ­
czymy poważnie na Horbonia, któ­
ry  nie powinien mieć większych 
trudności z Gniewoszem lub K ru ­
kiem. Resztę dopełnić powinien 
Ciećwierz. Przeciwnikiem  jego po­
winien być Krok.

Naigorzej jest z wagą ciężką. 
Zarówno Włodeebi. Obnchowski 
lub Szymborski stoją z K otkow ­
skim na pozycji straconej.

W ringu walki prowadzić bę­
dzie kpt. PZB — Derda (Pozneńł 
punktować będą: dyr. Zapłaika (Śląsk) 
Bogdanowicz (Kraków) i Latowsk! (Po 
morze). Delegatem WS PZB będzie w: 
eeprezes Adamski, (sk)

Nawet o północy
ui Njjsie grać można 
ui piłkę

Stadion KKS Grom w Nysie posiada 
kompletną instalację elektryczną, któ­
ra pozwala na rozgrywanie spotkań 
piłkarskich w nocy. Klub, który jest 
w posiadaniu tych instalacji jest o  ty 
!e w dogodnym położeniu, że jest klu­
bem elektrowni i  nie płaci za zużyty 
prąd rachunku.

Chcąc odpowiednio wyzyskać te 
wspan.ałe instalacje, zarząd RKS 
Grom ma zamiar zorganizować wieik’ 
nocny turniej piłkarski.

Starania kierownictwa sekcji 
bokserskiej IK S -u  o pozyskanie na 
n iedzielny mecz z Radoiniakiem 
rem izy tram wajowej przy ul. Sło­
wiańskiej, zostały zakończone po­
myślnie. Mecz Radoimak —  IK S  
odbędzie się w niedzielę w rem izie 
o godz. 12-tej.

Będzie to mecz dużych niespo­
dzianek. P ierw szą z nich jest de­
b iut nowopozyskanego zawodnika 
w wadze półśrednsej, Boguckiego.

Pierwszy krok
bez pieruiszych m Okręgu

W piątek rozpoczyna s.ę we Wrocła­
wiu Pierwszy Krok Bokserski, który 
potrwa aż do niedzieli. Do imprezy tej 
jak dotąd zgłosiły zawodników nastę­
pujące klnbv: Odra (13), Pafawag 11, 
Gwiazda 6. Spa-ta I.sanica Budowla­
ni 30, Burza 10. AZS. Przypuszczal­
nie w sumie udział weźmie ok. 60 po­
czątkujących bokserów. Uderza oczy­
wiście brak zgłoszeń pięściarzy IKS-u. 
który postanowił n;_ w .stawiać niko­
go. Czyżby mistrz Okręgu zrezygnował 
ze szkolenia narybku?

Przedboje odbędą się w piątek o go­
dzinie 17-tej, w sobotę o tej samej po 
rze półfinały, zaś finały w niedzielę o 
18-tej. Przez wszystkie trzy dni walki 
odbywać się będą w sali Gimn. Ośr. 
Szk. Pafawagu przy ul. Poznańskiej.

Odra Nouja Sól Ę “|j 
ŻKS Żary U
9Mj p m g - p e f i f u

W ub. niedzielę gościła w Nowej 
Soli dobra trójka ping-pongowa ZKS-u 
z Żar, która przegrełe spotkanie z 
KS „Odrą", osłabionym brakiem czoło 
wego ping-pongisty Kruczka, w sto­
sunku 4:5

Szylic z Odry pokonał Zilgera, Ber- 
kina i po trzech setach, ciekawej wal 
ki (21:15, 15:21, 22:20) Wonchowskie- 
go.

„Słowik" wygrał, z Zilberem i Ber- 
kinem. a przegrał z Wonchowskim

Pepel przegrał wszystkie trzy spotka 
r,:a. (al)

Odlew Nawa Sal Q s f|
Bnspgeluha stel. Bwi

W ramach święta hutniczego, odby­
ły się w ub. niedzielę tow. zawody pil 
kl nożnej między najlepsz drużyną 
ki. B podokręgu Zory — „Odlewem ' 
a czołową drużyną Zielonej Góry ,E- 
nergetyką".

Zwyc.ęstwo po równorzędnej grze 
odniósł niebardzo zasłużenie „Odlew"

7 y c i e  S p o r t o w e

mim carna przmeżdża
na podbój Wrocłhwia


